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Polityka nie na miejscu.
Co, Jak co, ale sprawa nawozów sztucz­

nych, narzędzi rolniczych I doborowego 
ziania na zasiew wolną powinna być od po­
lityki. inaczej jednak osądzili zielono oświe­
ceni ludowcy. W edług nich kamit, eól po­
tasow y czy płużek do ziemniaków 
być takim samym dobrym naganiaczem 
tyjnyjn i agitatorem wyborczym, ja . (
Rączkowski, "tery!, czy inny na zielono po- i rzeczywistością.
malowany „ideow iec4*. W  tom przekonaniu j głównetro dowi edzieli się waohodtf delega- 
rozpoezęli dobrze zorganizowaną akcyę dla

Mojem zdaniem, przyczyn do rozwiązania wy­
żej wymienionych zagadnień należy szukać w 
ustosunkowaniu religijnem, w charakterze ludu 
i tondomyi pruskiej statystyki. Na ogół trzeba

ludowcowego (riosili w Kółkach rolniczych ^ “ ćh, * £ u  K t o S S * * *

d t o K ó ł ^  M l e z S f e z i e  S T p m u ^ o w a -
nia tych Kółek na zielono. Nie chciano je-

J Do pierwszego wypadku, jak już zaznaczyliś-

zag ;mięcia w sw0 piastowo w tosowe ręce 
kółek rolniczych (obecnie Małopolskie T o ­
warzystwo Rolnicze).

Udało im się t>o prawie całkowicie w  za- 
chód niej części kraju, spaliło jednak na pa­
newce <awe wschodniej Mnlopolsce. Zakuci 
kresowcy nie chcą ani rusz uznać, że po- 
1 tyka, to korona każdej akcyi, nie chcą 
zrozumieć, że żużle Thomasa koniecznie 
muszą być „z  pod znaku Piasta4*, by rol­
nikowi d obrodziojstwem się stały. I te ^za­
kute44 łby kresowo śmią twierdz’ć, że K ó ł­
ka rolnicze mogą się śmiało obejść bez po­
lityki i żo z nich może korzystać nieko­
niecznie zielony W itosowi ©c.

Tego  już zaiwiole! Należało zatem przy­
kładnie ukarać ,.nieoświeconych podola- 
ków“ . A  pan W itos ma spryt i  twardą 
rękę!

Skorzystano więc przedowszystkiem z w o­
jennych wypadków i wszystkie .centralne 
organa i instytucje Kółek rolniczych prze- 
u esiono ze Lw ow a do bardziej „postępo­
w ego1* Krakowa. Usadowiono się tam już 
na dobre i o powrocie do dawnej siedziby 
nie pozwalają myśleć wierzchosławscy ca­
dykowie. Rzecz naturalna, co  Kraków, to 
nie Lw ów , niema w  nim tej zaraźliwej atmo­
sfery, co zaraz wszystko chce rozpatrywać 
„pod kątem interesu narodowego4*. Zresztą 
do Krakowa łatwiej ściągnąć na Zielono 
pomalowaną i  z  etykietą „Piasta.44 ca  czoło 
brać kmiecą i zmajoryzowaó wochodnuch 
do) gratów  przez zachodnich, 00 okazało się 
dobitnie na ostatnim zjeździe delegatów, 
jaki odbył się dn. 7 b. m. w  K rakow ie*).

Na zjeździ© tym nie robiono sobie s „Ru­
sinami44 (t. j. Polakami ze wschodniej Mało­
polski) ceregieli, nie pozwalano im mówić, 
wm©*ków ich nie poddawano pod głosowa­
nie. słowem, stosowano/ metodę w ieców w y­
borczych z okolic Tarnobrzega, ©zy Brze­
ska. Doszło do tego. że wschodni delegaci, 
nie przyzwyczajeni do p ła tow ych  ̂  metod 
parlamentarnych, musieli opuścić salę 
obrad.

Drugim środkiem do wzięcia w  pacht wi-

Ze sprawozdania Z a rod u  " w* ł “ , * i«  »  W W »  i pneehrol. k iM y
protestant za Niemca. Dlatego jest w tym po­
wiecie stałość przy wyborach do parlamentu i

d ,  iż rzeczywiście sypały się hojne sub- komul)aty, h. Cifikaw;) #tatysuUa , k« w k »  
weneye rzędowe a e tyuso tam ffdz.e nad jaw  namy8,D,vek i(;J0 Teo ^ wek WYBn.
>1 1/ /v I U »  *t rłvł **• m AlAiTir * # Q *

męty ba północ, gdzie polskość jost najbardziejdomem Kółka rolniczego sztandar zielony, 
2 kłonicą, widłami i nożem jako godłami, zagrożoną, posiada stalą liczbę Polaków

wszelkie fundusze utknęły po tamtej st.ro- jCzycieii niemieckich, siąd też statystyka do wy 
nie Sanu. Grani-ce, wpływów. Vv 1 tokowych borów do parlamentu j wyborów komunalnych, 
stała się grandą zrnn te esowan i a rządu | chociaż ta ostatnia zwiększała s-ę —  jednakże 
i opieki państwowej dla instytucji Kółek mniejszą od spisu ludrości. Statystyka lud

noś i jest dlatego tak wysoką, gdyż ludność 
rolnicza mniej była związaną z urzędami pru

rolniczych.
Zjazd ostatni rozdzielił kćłkowców. Star- _______  ^      ^ _____

ły  s;ę tam dwie psychik? i dwie ideologie. skiemi i dlatego V a"rdzier^Lw ^ała~B w ói"ję- 
Ideologia partyjna i ideologia narodowa. zyk, który przy spisie ludności był decydują- 
Ze zg im ą i zgorszeniem patrzyli się zacho- Cym czymwkiem w określaniu narodowości Z
dni delegaci na to, jak opozyeya wseho- 
dn:a była solidarną, jmk chłop wschodnio-

tego powodu w powiatach rolniczych statysty 
ka ludności polskiej jest tak wysoką. W trze

małopolski razem z „obszarnikiem14 i księ- cim wypadku widzimy szaloną różnicę pomię- 
_  j  i sta(ySryką, wyborami do parlamentu a wy­

borami komunalnymi ra korzyść polską. Tło- 
mazyć  to należy spocyąlnie tendencyjną staty­
styką pruską, zaliczającą każdego G. Ślązaka, 
który umiał mówić po niemiecku, do Prusaków, 
przy wyborach zaś do parlamentu, każdy robo 
tnik, pod grozą utraty pracy, musiał glosować 
na listę niemiecką. To też, gdy tylko poczuł 
się wolnym zaraz wzbudził się w nim duch pol­
ski, tłumiony przez terror. Statystyka wybo

dżem oponował przeciwko destrukcyjnej 
robocie partyjnei i jak ten chłop z oburze­
niem opuszczał salę obrad, gdzie W ltosow- 
cy instytucję ogólno narodowy zamieniali 
na partyjne podwórko.

Odjechali delegaci ziemi czerwieńskiej 
z goryczą w  sercu, ale i 2 mocnem postano­
wieniem, ze nie dadzą złapać się na obrok, 
czerpany ze skarbu państwowego. Destruk­
cyjna roljota Pieustowców porobła już du­
żo szczerb w  obozie polskim na kresach, nie rów komunalnych jcet w pewrym stopniu obra-
śraie się jednak dostać do instytucji, 
której grupowały się dotąd żyw ioły najbar­
dziej uświadomione narodowo. W prowadze­
nie polityki do Kółek, to zabicie instytu­
cyi narodowej, to woda na młyn „Sitekoho 
Hospodara44. Ignorowanie polskich placó­
wek na wschodzie prfcez Zansąd główny 
Kółek rolniczych i przez czynniki państwo­
we. to osłabianie polskości na kresach i to 
krzvwda dia całego państwa.

Sbwznie pewien włościanin ze Stanisła­
wowskiego wyraził się w  Krakowie: „G ło  
dujecie tu na zachodzie dlatego, bo ni% da­
jecie nam zas:ać na wschodzie44.

W  imię w ięc dobra całego kraju.kółkow- 
cy Irysow i, nie znajdując 7T07umienia ni 
u braci zachodnrch, ni w Zarządzie głó­
wnym muszą myśleć o  zorga n iznwa.niu od

7.em faktycancgo ustosunkowania narodowego 
i na niej możemy bu<k»wać twi«rd7.«*if\ że G. 
Śląsk jest polski i powWnen naMeć do Polski, 
gdyż większość jogo mw-szkatWby, % wyjąt­
kiem powiatu kJnezborskiegtt, skrawków prud­
nickiego i ghipr^ycklogo jost polską.

Stosunki rołiffi|E7e rówrjeż przemawiają na 
naszą korzyść. Katolicki G. śl??sk |xrtkiien na­
leżeć do katoliekJęj Polski Na terenie p le^py. 
towym statystyka wv-znań przedstawia nnę. jak 
■następuje: 18.011.42 katolików, a w tam Pola­
ków 1192 525. proteetsuitów zaś i mnowierrów 
314.744. Z pośród protestantów 20 000 za-iezn 
się do Polaków, reszta Niemcy. Shisznem jest 
więc nasze twierdzenie, ż© G Śląsk powinien 
należeć <ło Polski SANDOMIRIENSIS.

toMwy Kólck r^n  ^ych stalT któr.by nie*
eye rządowe Jeszcze. pned m ia ła m  oko mandatów tw^lokiek.
1 ówdzie „m ężowie zaufania stronnictwa

* )  Ze zjazdu tego nie umieśeiliŚDoy m>rawoxda- 
Bia. ocnieważ nie raczyły go nam 'nadesłać od-

leez
podniesienie kultury rolnej, wyżyw ienie 
swoich członków i danie ziarna państwu. 

Pługiem w yom je się pole pod zasiew, a
powiędnie koła. Jent to prosta nleprsyrwoitość n|e ka.rverę poł:tvczną. Kółka rolnicze 

engi Kółkom rołniczym. zanim jc wzięli w d e m a - 1 a  me partyjnego wichrzenia*engj
gogiczne władanie Piastowcy, F. B*

Gćrny Sfąsk w świetle cyfr.
Na wioeach naszych \ zebraniach mówimy, 

te G. 8’ą̂ sk jest polski, te powinie*) do Pobkł 
należeć, gdyż większość j*^ro mieszkańców mi­
mo niewoli zachowała awój język polski Aby 
jfdrak zapoznać społeczeństwo polskie xe sto­
sunkami narodowościowymi i religijnymi na 
G. Śląsku, podaję oa podstawie wydanych map 
przez Komisaryat Pleb’ie*yiowy, „Die Stelhmg 
der Gefeilichen in der Ohersehleeiscbem Frage1 
I „Odpowiedzi na statystyczne zestawienie, wy 
dlane przd wRoischsverb:w)d OstecJbutz  ̂ liczby, 
świadczące O polskości G. Śląska. Podajeinr 
Statystykę pruską z 1913 roku z wyborów do 
parlamentu w roku 1912 i wreszcie ostatnie wy 
hory kom analne w 1919 roku. A więc:

S t a n  p o l s k i :
Powiał ♦

Ithiczborsld

opolski 
strzel©, ki 
kozM*ki

f ? ! ^ k<M^zeck i
luhlm^eeki
tari-ogórski
bytomski
kaiowieki
zahr^ki
pszczyńska
rj-bnicki •
raciborski
ghipczycki
prudnicki

skrawek
camysłowskiego

Statystyka Wybory Wybory 
dotarłam, komun.

48 24?5 
71.40*5
70.5295 
71.70% 
59 07% 
69.03 % 
72 96% 
67 38% 
69 17% 
66.89% 
57.85% 
74 07 % 
74.56%
67 85% 
6.90% 

77.89%

79.92%

41.62%
41.62%
51.54%
49.18%
49 18%'
45~9S%
45.98%
50.10%
5010%
Sl.43%
31.43%
56.-11 %
56.41 %
26.46%

64.28% 
71.21% 
45 91 % 
7U 3%  
66 75% 
78.14% 
75.73% 
73.16% 
75.45% 
85.20% 
78.78% 
6160%

1*52% 28.27% 

*-« 79.90%

Przeglądając ten szereg cyfr ustosunkowania 
narodowego, wysuwają się trzy charakterysty­
czne momenty.

W  pierwszym wypadku statystyka pruska 
idzie mniej więcej w parze z wyborami tło par­
lamentu i wyborami komu^aineml Są to powia 
ty khyzboTski f część podlegająca plehiscyt-o- 
wi powiatu namTigłowskieco i w pewnej mierze 
strzelecki. Ten ostami, tylko w pewnej mierzą 
gdyż według statystyki posiada 71.70% i na 
poHkie listy przy ostatnich wyborach komutrał 
nych głosowało 71.21%, a nawet w wyborach 
do jednej z gmin w tyra miesiącu było prztwzło 
75% Polaków. Ale za to do parlamentu na li­
sty polskie przysiadło tylko 49 18%.

W drugim wrpadkn liczba Polaków stosun­
kowo do statystyki przy wyborach do parla- 
meintu, a nawet pny wyborach komunalnych 
jest znacznie mniejszą^ Ten .fakt zanważvć mo­
żemy w powiecie oleekrm, opolskim, koziebkim, 
lublmieckim, taroogórskim, raciborskim 1 głup- 
czyekim.

I Wroszcre w trzecim wypadku liczba przy wy 
borach do parlamentu stosunkowo do statysty 
ki była nr iejszą lub równą, ale za ro przy osta­
tnich wyborach komunalnych liczba głosów 
przewyższyła statystykę. Do takich powiatów 
należą zabrski, katowicki, gliwieko-toszecki, 
pszczyński i rybnicki. Bardzo wielka różnica 
zachodzi w powiecie zabrskim. Bo oto według 
statystyki pruskiej w tym powiecie znajduje 
się 57.85%, do parlamentu na listę polską glo­
sowało zaledwie 31 43%. a przy wyborach Da 
po^kie listy głosowało a i 75.45%, czyli, że ró­
żnica pomiędzy statystyką a wyborami komu­
nalnymi przedstawia się jako 17 60%, a % wy­
borami do parlamentu jako 44.02%.

Nasuwa się pytanie, czemu to przypisać?

ieśli Polska nie dostanie

b ra k n ie  lei p rze szło  
8 , 0 0 0 . 0 0 0  t e n n  w § s f a  

ro czn i2, - słaną fa b ry k i 
i g a zo w n ie . *wb

Nieudolne rokowania.
Znękana porypetyami wojny t bolszewią 

opinia publiczna powitała z uczuciem ulgi 
dzień 11 października ub. r„ jako datę pod­

pisania preliminaryów. VV listopadzie przy­
stąpiono do układów definitywnych. Obie 
strony, polska i sowiecka, głosiły od począt­
ku. iż pragną dojść do porozumienia jak naj­
prędzej, ponieważ leży to w intereaio zarówno 
Polski, jak Ilosyl

P. Dąlwki, wziąwszy w monopol rozwiązać 
nie historycznego dramatu, oddala, od siebie 
wszelką myśl o podziale zaszczytu rokowań, 
a że głowa jednego ludowca nie potrafi oh jąć 
ogromu trudności, układy przechodzą, powoli 
w stan chronicznej jakiejś choroby. Ostatnio 
przewidywał p. Dąbski podpisanie traktatu na 

I dzień 10 lutego. Tymczasem po czteromiesię- 
jcznych pertraktacyach bałamucona wciąż opi- 
!nia dochodzi do przekonania, iż jeżeli układy 
pójdą w dotychczasowem tempie, staniemy 
kiedyś wreszcie znowu tylko wobec^ prtlL 
minaryów.

Niesłychanie blisld termin plebiscytu na 
G. Śląsku powinien być dla p. Dąbskiego 
przestrogą. Pominąwszy nieuzasadnione na­
dzieje bolszewików i Niemców, te przez zwło­
kę w podpisaniu pokoju Niemcy uzyskają tam 
większą liczbę głosów, takie uaodwrót, osta-

Nauęn. (East Espress). Radio. Wetłle donie­
sień ze Szwajcaryi, zawarła Francy a ẑ Polską 
odpowiednią umowę militarną na wypadek kon 
fliktu Zrancusko-niemieckiego.

Prasa francuska o ksswensyl.
Paryż. P. A. T. Ag. Havasa donosi: Omawia­

jąc spodziewane aawarcie frtutcusko-polskiej 
konwenty i wojskowej defen żywic ej pisze „Gau- 
lois“ : Rząd frawitski życzy sobie, aby ta kon- 
weiKya rozciiignęla się także na Czechosłowa- 
cyę i Rumur.ię. Dziennik w\Taża radość, te od­
nośne rokowania między Bukaresztem, Pragą 
a Warszawą pod kierownictwem Francyi zoer.t. 
ły wdrożone i podkreśla zachęcający nastrój, z 
jakim rząd francuski się spotkał przy rokowa­
niach w Pradze i Warszawie. Rokowania te in­
teresują bozpośrodmio całą zachodrrą Europę, 
ktara czuje potrzi»hę utworzenia tani'/ przeciw­
ko bo’*zewiekiej iwwazyi, w jak lej kolwiekby 
ona formie nasTapiła.

,.E ho do Paris*4 pisze, te rokowania polsko- 
francuskie roziKK*.zęły się wczoraj natychmiast 
po powrocie ks. Sapiehy do Paryża z Londynu. 
Zwlokę w zawarciu układu gospodarczego po­
między Francyą a Polską tlomnczy się tem, te 
rząd Polski planował wydanie pożyczki, z któ­
rej obecnie zrezygnował Kor.weneya wojsko­
wa jnst przeznaczona na to, >ahy zapołtiec nu- 
prowhacyom, które miały miejsce w sierpniu 
roku zeszłego. Za-sady projektu konwenty i ma­
ją dotyczyć reorganizacyi armii polskiej i mi- 
syi francuskiej, jakoteż wysiania materjmhł wo 
jeaanego przez Francyę na wypadek ataku bol­
szewickiego, rei ©wywołanego przez Polskę. Po­
wiedziane jest jednak wyraźni©, to nie będą wy 
słane żadne wojska franćhskie nad Wisłę. —  
Dziennik podkreśla tyczenie Francy?, by umo­
wa ta została uzupełniona konwencyą z Czo- 
• hoslowacyą \ Rumunią. Pomoc Francy! na 
rzecz Polski pójdzie przez Pragę, a nie przez 
Gdańsk. Z drugiej strony będzie, misja rumuń­

ska polegała im tem, by chronić prawe skrzy- 
dło armii polskiej. Stanowiska dra Beotr«za 1 
Take Jonesea pozwalają przewidywać uzupeł­
nienie systemu polsko-francuskiego.

„Matta4* pisze: Definitywne zawarcie układa 
polsko-rumuńskiego nastąpi w  czasio w izyty 
ka. Sapiehy w Bpkareszcie. Czechosłowacja mo 
te dzięki swojemu położeniu geograficznemu 
oddać Polsoe wielkie usługi Benesz zrozumiał 
korzyści ścisłego porozumienia między sasiado* 
jącynai narodami słowiańskimi.

Lloyd fieerge gani politykę Polski.
Londyn. (East Ezy^esa). Radio. W  przemówią 

niu w Izbie gmin w sprawie stagnacyi handlo­
wej oś**aadczył IJoyd George, te angielski rząd 
chciałliy udzielić Europie środkowej kredyt* 
26 milionów funtów celem potk iesienia handitą 
jednakowoż banki sngieUkie cie zgadazją się 
na to. Doyd George wytyka róvniież siadzwy- 
czajny nacyonalizm (?!). szkodrący handlowi, 
jaki zapamoTrał w Anglii, Francy i, Ameryce, 
Czechach I P o l s c e ,  które ro państwa stawia­
ją przeszkody I nie chcą.podać sąsiadowi (!) rę­
ki do wspólnego prowadaenia handlu. Czech r ) 
a zwłaszcza Polska oś^adczyły, te wielkie tó- 
rytorya muszą do n»f h gosf>odarczo należeć, po 
rieważ ono stanowiły przed pięciuset laty ich 
część składową.

W spawie traktatu wojsk, z Rumunią.
Warszawa. (Telef. wł.). Dziennik paryski 

,Petit Parisien“ , omawiając układy, tocząc© 
się pomiędzy Warszawą a Bukaresztem w  
sprawach wojskowych, donosi, iż to umowy 
staną się realnemi pod warnnkiem, te Anglia 
i Francy* zabezpieczą granice Polski i  Ru- 

juranii, a zamierzony układ polsko-rumuński 
zapewni wspólne działanie wojskowe w obu 

jtych krajach w; razie napada ze strony so- 
jwieckiej.

toczny pokój na Wbchodzio postawi Polskę Tćt 
pewnych bogach wolwc G. Śląska. O tam zda­
je się zapominać polska delegacja pokojowa, 
a s niezdecydowanej postawy naszych pełno­
mocników korzysta skwapliwi© p. Joffe.

Prowokacyjne stanowisko Joffego okazuje 
się jaskrawo na/ tle „nadmiernych iądań** Pol­
ski Komisarz sowiecki korzysta z każdej spo­
sobności, by pretensje Polski, jako wygóro­
wane, odrzucić, a sprawę odwlec. Inkrymino­
wane przezeń postulaty gospodarcze stanowią 
przecięt jadro żywotnych interesów Rzeczy­
pospolitej. Kto wojnę przegrał, „eo ipoo** zgo­
dził się na kontrybucję. Nie uznaje tego pra­
wa delegacja sowietów, która n. p. postana­
wia zwrócić Polsce zagrabione mienie w ru­
blach... sowieckich, nie uwzględniając nawet 
ich dewaluacji Polska żąda 85 milionów w 
zlocio. a bolszewicy dają tylko 30 milionów —  
i to w ekwiwalencie. Podobnie nie osiągnięto 
dotychczas zarody eo do zwnrfąi fundiLsrów 
i kapitałów publicznych, jak również w spra­
wie granic i tranzitu z zachodu prze* Polskę 
do Fosyi i naodwrót^ a także w dzipdzini© za- 
bvtków 1 t  d. —  tak, że ostatecznie rokowa­
nia stanęły na martwym punkcie.

Do Rygi pojechał minister skarbu Stecz­
kowski, aby pchnąć p. Dąbskiego 'do czynu. 
Pod jogo naciskiem p. Dąbski postawił Joffo- 
mu ulthnatywue żądania tej treści: „Dalszy
przebieg rokowań ryskich uniezależnia się od 
wyniku plebiscytu na O. Śląsku, pozostawia­
jąc Polsce zupełną swobodę ruchów pod tym 
względem. Dążeniem delegacji polskiej jest, 
przy dobrej woli bolszewików, przecięcie wsrel 
kich węzłów, które utrudniają szybkie zakoń­
czenie rokowań. Kładąc przeważający nacisk 
na zwrot należnej Polsce części słota rosyj­
skiego i wypłacenie odszkodowań, gotowi je­
steśmy zgodzić-się w pewnych wypadkach na 
rekompensaty,' bez wtrncania się jednak do 
kompleksn spraw, objętych traktatem. Rodzaj, 
sumę i granice rekompensat uzależniamy od 
sumy zyskanego kruszcu44.

Jaka była na to odpowiedź Joffego? Oto 
przewodniczący delegacji rosyjskiej poprosił 
o przerwę (!!!) celem porozumienia się z Mo­
skwa. Dlatego należy przyjąć z niedowierza­
niem wczoraiszą depeszę, jakoby podpisanie 
traktatu mfało nastapić za dwa tygodnie —  
wobec pomyślnego zwrotu w pertraktacyach.

W  ten sposób odbywa się dnłej gra w cho­
wanego, zabawa ze strony polski pi iście dzie- 
oięcai, ale ze strony Joffego' nacechowana po­
tężną doza przebiegłości. Są bowiem pewne 
rzeczv, o którcch najwidoezniej nie wio, czy 
ido ehce wiedzieć p. Dąbski, a które zna do­
kładnie Joffe.

Najniepotrzebniej delegacja polska dopnv- 
śeiła w ogóle do targów z pokonanym wro­
giem, acz z końcem ubiegłego roku miała

przeciął w  ręku wspaniałe, atuty, oraz świeży 
w Polsce i sa granicą urok zwycięstwa. De­
magogiczne czynniki eentro-lewu podnoszą^ 
wówcaaa hasła sprawiedliwego pokoju, posu- 
nęły się zbyt daJeko. Był to zresztą wynik 
niejako ogólnej psychozy. Nagły odwrót z pod 
Kijowa i również nagły „cud Wisłyu podzia­
łały na społeczeństwo, jak narkotyk po nad­
miernym wysiłku. Zapalny naród* odparłszy 
wroga, spoczął na laurach w  momencie naj­
mniej odpowiednim.

 ̂P. Dąbski powinien wiedzieć o tem, że źle 
się dzieje w państwie bolszewickiem, przejrzeć 
obłudną grę Joffego. W  ostatnich czasach sze­
roko piszą dzienniki wszelkiej barwy (począw> 
szy od „Gazety Warszawskiej44, a skończyw­
szy na „Robotniku14, lub —  z zagranicznych—-, 
Jlorliner Tagblade44) o bliskiej kapitulacji 
rządu sowietów w Rosy i a propagandy komu 
nLtycznej za gftinicą.

Juź po VTIL kongresie komunistów w 
skwio zarysowały się poważne różnice między 
Leninem a Trockim, kyóre obecnie giożą roz­
łamem w łonie partyl Związki xać zawodowe 
robotników wszczęły zawziętą walkę z terro­
rystycznym rządem. Niewiadomo, czy owoc 
długiej tyranii już dojrzał do upadku, ale, je ­
żeli wierzyć głosom prasy rosyjskiej, zapowie­
dziany X. kongres partyi kryje w sobie za­
wiązek ostatecznego przesilenia czerwonej re­
wolucji.

Równocześnie objawia się zagranicą zdec^f 
dowany ruch robotników przeciw bolszewi- 
zmowi. Oto kongres f r a n c u s k i e j  federa­
c ji pracy (t. j. związków zawodowych) uchwa­
lił nie podawać na przyszłym kongresie wnio­
sku e przyłączenie do trzeciej (moskiewskiej) 
międzynarodówki, gdyż konferencja chce na­
leżeć w dalszym ciągu do międzynarodówki 
amsterdamskiej. A n g i e l s k a  partya pracy 
(Labour-Party) w  znanej rezolucji odrzuciła' 
21 warunków Moskwy, oświadczając się za-1 
sadniczo przeciw bo!s7ewizmowi. Na nieda­
wnym kongresie w ł o s k i e j  partyi socya- 
libtycznej, która przystąpiła pierwsza do trze­
ciej międzynarodówki, bolszewicy ponieśli klę­
skę. Związek kolejarzy n i e m i e c k i c h ]  
uchwalił, że żaden funkeyon-aryusz związku! 
nie może należeć do trzeciej międzynarodówki! 
i musi podpisać zobowiązanie, iż nie będzie 
słuchał wskazań Moskwy.

Sowietom rozsuwa się ziemia pod noga™d 
w Rosyi, a urok ich gaśnie w socjalistycznych 
sferach Europy. Wio o tem dobrze Joffe, a 
najwidocznmj nie wio p. Dąbski. Inaczej bo­
wiem mielibyśmy już dawno pokój wraz ze 
złotem rosyjskiem, taborem kolejowym i inne- 
mi akcesoryami korzystnego traktatu.

— " E. K.
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Kraków, 20 lutego.
W  SPRAW IE  OGÓLNO-POLSKIEJ MANI- 

FESTACYI GÓRNOŚLĄSKIEJ. Wczoraj 10 
b. m. o godz. 5 po poł. odbyło się w sali po­
siedzeń krakowskiej Rady - miejskiej zebranie 
p;zedsta$tieiel: -wszystkich tutejszych instytu- 
cvi, orsan»izacvi kulturalno-oświatowych, Zwią-

i jej poświęceniu, zebrani udali się dc/ sali ja­
dalnej, gdzie przemówi hs. prorektor Sienia- 
tycki. życząc pomyślnego rozwoju kuchni. Na­
stępnie goście i młodzież zasiedli do skromnego 
posiłku, w czasie którego przemówił rektor 

' Estre cher, dziękując władzom za udzielenie 
subweneyi, Stowarzyszeniom amerykańskim za 
wydatną .pomoc, oraz komitetowi za zajęcie się 
otwarciem kuchni. Z kolei rektor Estreicher od­
czyta! telegramy gratulacyjne od min. ośw. p.

zkńw politycznych, narodowych, szkół i t. -p^taia, szefa sekcyr Żórawskiego, ks. biskupa 
na którem uchwalono wysłać do Warszawy I N o t ó a  ̂ oraz preZvdyum miasta. Wkońcu 
delegaeyę, celem porozumienia się z Central- j przemawiali: pro{  Jaworski, Dr Rose, OTaz
nym Kom'tetem obrony kresów zachodnich 00 >imienieon młodzieży akademickiej p. Zaiipski. 
do urządzenia ogółno-polskiej manifestacyi gór- 
nóśłąskicj. Manifestacja ta —  według pro­
jektu —  odbędzie się na lb  dni przed plebi­
scytem, obejmie cala Pólskę i przeprowadzoną 
będzie w ten sposób, że na przeciąg godzimy

UZNANIE D LA NAUCZ, SZKÓŁ ŚREDNICH. 
W  związku z uchwałą Krak. Koła Tcrw. naucz, 
szkół wyższych, dotyczącą niepodr^ozenia ho- 
r.oraryura za naukę w szkołach prywatnych,

N. S.cęuze W UD sposou, - w ^  trzym ał przewodnczący Krak: Koła T.
^ 0  " “ d *  rach we W62J'3tfach w. list od min. o b ia ty  K atafc w którym

tenże, wyrażając krakowskiemu Kołu u znajepracy.
Redzie to rdewątpliwie potężny akt naszego 

państwa, który zaświadczy wymownie przed 
całym światem o zgodności naszych pragm-eń 
i  gorących dążeniach w kierunku odzyskania 
tr-go żywego ciała naszej Ojczyzny, jakim jest 
Góraw Śjjłfk.

W IE LK I WIEC GÓRNOŚLĄSKI MŁODZIEŻY 
'AKADEM II HANDLOWEJ. Wezoraj 19 bi m.
0 godz. 11 przed połudn em sala Sokoła kra­
kowskiego zapełniła się po brzegi profesorami
1 uczniami wszystkich kursów tutejszej Aka­
demii handlowej, którzy w  liczbę koło 1500 
esób -zebrali się celem zaman testowania swvch 
uczuć względem sprawy górnośląskiej. Wiec 
zaćmił dyrektor Akademii handlowej Karwen- 
berg, poczym przemów i prezes Tow. obrony 
krsów zachodnich ks. Rzymełko. Mówca, skre- 
‘śllw-zy znaczenie, jakie przedstawia dla Pol­
ski Górny Śląsk, cofnął się w  omawianiu obe­
cnej kwesty i plebiscytowej do czasów za­
mierzchłych pełcwch —  w chw lach niepowo- 
rjziii —  ustawicznych starań o wyswobodzenie 
tej Piastowskiej dzielnicy, co do której Dłu­
gosz wyraz'? srę, żo .gdy ona odzyskaną będzie, 
„miałbym milszy : w  grobie spoczynek". W  dal­
szym ciągu zabrał głos prof. Sobieski. Zazna­
czył on, żo ziemia śląska, to jedno pobojowi­
sko zroszone od dawien dawna ofiarną krwią 
wałcząych o wiarę f  Ojczyznę Polaków. Krwa­
w y miecz pruski i obłudne hasło germanów 
szerzona „riemieckiej kultury** nie zdołały 
sp»d!Tć i przykuć do eieb e tej ziemi, co odwie­
cznie polską była. Gdybyśmy ścisnęli ją —  mó­
wił mówca —  to polałaby się z niej obfitym 
strumieniem męczeńska krew polska, która 
w na większą przedstawiać dla nas wartość 
ud skarbów przyrody. Następny mówca, świe­
żo ze Śląska przybyły, kap. Dłuczak, dziękował 
Krakowowi w imieniu Górnoślązaków za ser­
deczne i energiczne zajęcie się sprawą Górne­
go -Śląska. Wkońcu przemawiali :m. młodzie­
ży czkulnej Akad. handl. pp.^ Ko?kiewiczów.a 
i  Augnstynkówna, oraz pp. Raczyński i Nowalc. 
Po ostatniej przemowie prof. Balickiego, przy­
jęto jednogłośnie rezólucyę. w której złożono 
hoM ludowi G. Śląska, a młodzieży taiwłejsiej 
braterskie I koleżeńskie pozdrowienia. W  ostat-

i podziękę za obywatelski czyn, dodaje, co na­
stępuje: „Jestem diranay, że właśnie nauczy­
cielstwo pierwsze odpowiedziało na apel rzą­
du, odpowiedziało czyrvm, decydując się na 
uszczerbek w swoich dochodach. Jest tó dla 
mnie jeszcze jeden dowód, iż młode pokolenie, 
przyszłość narodu, jest w  dobrych rękach**.

Chodzi tu —  jak wiadomo —  o to, 5ż nau­
czycielstwo krakowskie pierwsze zastosowało 
s‘ę_do arian ej uchwały Rady ministrów z dwa 
29 stycznia, mającej na celu powstrzymanie 
podwyżek cen za swoją praąg.

DZIWNA UPRZEJMOŚĆ. Dyrekcya tramwa­
jowa przychyl:ła się do prośby ohywateLskiego 
Komitetu plebiscytowego i zarządzla, źe w dn 
od 19 do 26 b. m. będą pobierane do ceny 
biletu jazdy tramwajem kwoty 1-markowe, te 
-ostatnie na cele plebiscytu górnośląskiego. 
Sama myśl. jak i jej zrealizowanie zasługują 
na najwyższe uznanie, dzwme się nam tylko 
wydaje zarządzanie wspomnianej Dyrekcji co 
do terminu rozpoczęcia owego okresu pobiera­
nia zwyżkowych cen biletów jazdy, obejmują­
cego dwa dni sobotnie. Czyżby może wydane 
or.o zostało z uprzejmości względem „naszych 
neutralnych** w  chęci bodaj częściowego uwol­
nienia ich od pono97«i*jia zbytnich ciężarów na 
sprawę narodową?

POSIEDZENIE KOMISYI MIEJSIC. MUZEUM 
PRZEMYSŁOWEGO. W  piątek 18 b. m., pod 
przewodnictwem wieeprez. m. Rollego odbyło 
się kwartalne posiedzenie komisy! miejsk. Mu­
zeum przemysłowego im. Dra A. Baranieckie­
go przy licznym udziale członków Rady miej­
skiej, reprezentantów instytucji. ora® delega­
tów Mnrsterstwa. Na porządku dziennym było 
sprawozdanie zarządu Muzeum z czynności za 
ostatmr okres czasu. Dłuższa i ożywiona-dysku­
s ja  rozwinęła się *vad kwestyą subwencyotfCK 
wan>a Muzeum ze strony rządu. Poszczególni 
członkowie komisji podnieśli fakt niedocenia­
nia ze strofy wład® centralnych znaczona kul­
turalnego takiej instytucji, jaką jost Muzeum 
przemysłowe* posiadające charakter wybitnie 
pedagogiczny: wysokość bowiem dotacji pań­
stwowych. udzielanych dotychczas Muzeum, nie 

nim punkcie rezolucji zebrani ślubują, „śe po[ato; w żadnym ftewuaku do ró ża ch  wydatków
azczęśliwom ukdńezenu plebiscytu z wolnym 
Już ludem Górnego Śląska wspólnemi efiami 
dążyć będą do utrwalenia potęgi i majestatu 
Rzeczypospolitej, opierając się aa pracy rzetel­
nej, a  pozytywnej, do czego już tera* przygoto­
w u j się pilnie**.

POŚWIEeENIE I OTWARCIE KUCHNI 
AKADEMICKIEJ. Wczoraj o godz. 12 w  połur

rządowych na fene znacznie mniej produkty- 
Twtb cele. Reprezentanci rządu ubiecali z całą 
życzliwością poprzeć w  poszczególnych mini­
sterstwach usiłowania Muzeum w kerunku 
uzyskania wydateej pomocy materyalnej z fun­
duszów państwowych.

W YS TA W A  SZTUKI POLSKIEJ W  P A ­
RYŻU. Na tegOTOcyjnym Salorve wiosennym

dnie odbyło się w  Domu akademickim przy uL*w Societe des Beaux-Arta wystąpi po raz picr- 
Jabłor owsk ch 12, uroczyste otwarcie kuchni wjszy Polska jako osobne państwo. Sześć sal
akademickiej. W  otwarciu kuchni, której po­
święcenia dokonał ks. prorektoi Dr Swmiatycki, 
wzięli udział: starosta Kowal kowski, delćgat 
Miaist. oświaty Łapiński, świeżo mianowany 
dowódcą ckr. gen. w Krakowie gen. Osiński, 
gon. Symon, delegatka Komitetu odżywiania 
dz?eci p. Bobrowska, reprezentant misyi ame­
rykańskiej Dr Rose z żoną, rektor UnTw. Jag.

ciele sztuki polskiej. Pozatem w Krakowie pra­
cuje codziennie od dwunastu dni lokalny komi­
tet wykonawczy pod przewodnictwem prof. 
Dra Jerzego hr. Myciełskiego. Obok Warszawy, 

' której komitet lokalny zgrom adź szereg aircy- 
t dziel z publicznych i prywatnych zbiorów, 
komitet krakowski uzyskał dotąd do dyspozy- 

■cyi zbiory Edwarda Łor. Raczy^ńsklęgo, Edwar­
d ó w  Leszczyńskich, Tadeusza źcleńskiogo 
' (Boya), Jerzego hr. Myciefekiego, Ksawerego 
hr. Pusło-wskiego, prof., Włodzimierza ŻuLaw- 
skiego i innych zlderaczy. Wystawa otwartą 
zostanie w  połowie kwietnia b. r. Protektorat 
objął Naczeltkik państwa Józef Piłsudski i pre­
zydent Mdlerand, któiy dekora uroczystego 
otwarera wystawy.

NOWA W YSTAW A OBRAZÓW. W  dniu 
Wczorajszym została otwartą uo-wa wystawa 
obrazów i rzeźb w Pałacu Sztuki przy pl. 
Szczepańskim. Na całość tej wyatawy złożyły 
&’<ę dzieła: Borawskiego, Czerwonki, FUipkie-
wicza, Gepperta, L. Kowrd s-k i ego, Jaxa-Mała- 
chowsłdego, Paciorka OlszeY,ek^|ro, Radzie­
jowskiego, Rudzkiej, Turka, UziemJMy i  wielu 
innych.

DZIAŁALNOŚĆ KRAK. URZĘDU W A LK I 
Z LICHWĄ. Odnośnie do notatki, zamieszczo­
nej w „Głosie Narodu** z dnia 18 b. m„ p. t. 
„Ozy to prawda**, naczelnik państw. Urzędu 
walki z lichwą przesyła następujące wyjaśnie- 
node: Nigdy n’e doszło do wiadomości kit^ro-
wnictwa Okr. Urzędu iralfc* z lichwą, by niektó­
rzy z jeko fiinkcyonaryuszy^rozporządzali nad­
mierną ilością towarów spożywczych, któreby 
następnie w różooj fi>nn'e odstępowali osobom 
trzecim. Przedmioty konfiskowane są oddawa­
ne magistratowi m. Krakowa, względnie z te­
goż zarządzenia zarządowi miejskich kuchni 
wojennych, za zwrotem równowartości i po­
twierdzeniem odbioru, lub też, o ile chodzi 
o drobne artykuły łatwe psujące się, sprzeda­
wane są przez Urząd instytucyom dobroczyn­
nym i zrzeszeniom, lub nawet bezpośrednio pu- 
blcznośei ra  rynku krakowskim. Simsób doko­
nania konfiskaty i sprzedaży artykułów wyka^ 
znie w każdej sprawie odnośny protokół, oraz 
rejestr sekwestrów i księga kasowa. Nadmier-ić 
wrefizcie musze, że okręgowy Urząd walki z li­
chwą przedkłada swe i władzy nr rzeczne spra­
wozdacie ze swej działalności i podlrga stałej 
joj kontroli, która nigdy nie wykazała jakich­
kolwiek niewłaściwość*.

PR7EGLAD REKLAMOWANYCH FUNK- 
CYONARYUSZY PAŃSTW. Powiat. Komenda 
uzup. 20 p. p. w Krakowie doncei: W  mvśl 
rozkazu M. S. W „ wszYscy reklamowani funk- 
cvonaryiL«ze państwowi i knmn^yilni mają s;ę 
stawić przed komsvą przeglądową w enstepn- 
iacwm porządku: Krakó^ miasfo: A — C dnia 
25 b. m., D— F dnia 26 b. nu. G— J dnia 28 
b. m., K  dnia 1 marca. L — M duia 2 marca. 
N— P dn% 8 marca, R dnia 4 marca, S 5 
marca, T — U da. 7 marca. W — Z dmiâ  8 marca 
w Krakowi*, koszary Plsudsk^ego, n i Siemi­
radzkiego I. 24. Kraków powiat w  Krakowie, 
ul. DietlowBka. baraki szkolne, dnia 25 b. bl 
Podgórze powiat w  Podgórzu sala „Sokoła**, 
dma 26 b. m. WieEczka w W*ółwzce od dnte, 
28 b. m. do d. 4 marca b. r. Bochnia w Bochni

KW ESTA W  TRAMWAJACH WARSZAW- j Wtorek 22 b. m.: „Przechodzień" KaterwyJ, 
SKICH, urządzona w dniu 6 b. m. na rzecz ! środa 23 b* IU-: „Przechodzień^* Katemy^ 
plebiscytu gim oaąsldeg^ przyniosła 1,863 000] Re?6rt!iar Tmatra
marek. Opłata w tramwaiach była w tym dr-iu XT. . . . _  ^ t
podwyfeztma do 10 Mk i caUcowlcie praekazar_̂  ^ wu + £ £ * £  l i& m n  i 
na Komitetowi plebiscytowemu.

CIĄGNIENIE MILIONÓWKI. Podczas wczo-j Repertuar „BajatelP*.
rajszego ciągnienia Jńifioaówck wyloenwano * Niedziela 20 b. nw P o  poi JttotadB^ć pait 
tylko jeden numer, ponieważ —  jak s*ę oka- Dul3kiep*, Mńeczorcm ,J3ogai,y wujaszek**, po±o-, 
zalo —  wszystkie poprzedmio wylosowane nu- ^ p DU ^ t(r  Karcióskiego.

Poniedziałek 21 b. m.: „Niezrównany OHehten^' 
Wtorek 22 b. ,Jsieztównany .CHchtent 
Źroda 23 h. iil: Niezrównany Oriohton“.

Repsrtuar ^łąwośoł".
Niedziela 20 b. m.: Po poł. „Mliość cygafekaŁ• n   —__ł i__ __* łł ■

Zawiadomienia i koaraa3£a$ft>

od dn‘a 7 do 11 marca. Chrzanów w ChrzaBó- 
wie od;duia 25 b. m. do dn. 10 marca b. t .

W YKŁADY W KOLLEGIUM NAUKOWEM 
(Rynek gŁ, A-B L 89). W poniedziałek 21 fc. m. 
dyr. Muzeum Nar. Dr B’eŁ Kopera: „Michał Anioł** 
(z obrazami świetlnymi); we środę b. m. K. H. 
Rortworowskh ^Obecne położenie PoJakś" (Pro- 
Mew religijny).

W YKŁADY W DOMU ARTYSTÓW (plac «w. 
Ducha). Dziś (podziela) Jórcf Flach: JRzychologiu 
flirtu**; poniedziałek 21 h. m. Jan Pietrzycki: 
„Włosld teatr dcl arte**, część II.

; Z KRAK. ODDZIAŁU TOW. LITER. B I  AD. 
MICKIEWICZA. We wtorek 22 b. m. o goflz. 7 
wieozorem odbędzie się Ssebraide nauirewe czIot- 
ków Tow. Na porządku dziennym odezyt prof. Dra. 
Michała Szyszki p. t. „Orzechowski a GLcero".

ODCZYT. W nohiedztałek 21 b. m. o godz. 7 
wieozorotm odbe-ł/ie się w miejaklem Muzeum 
przemysL oL Smoleńsk 1. 9. odezvt prof. Szaf rana 
p. t. Historyczny rozwój ceramiki art^tyeznoi**. 

Z KOMITETU OPIEKI NAD UBOGIMI. We wtorek

w Grand-Palaie. odstąpronych na ten cel, ma 
chjąć 200 do 300 obrazów i rzeźb z końca XTXj  
i początku XX  wieku. Wystawa jest państwo­
wą, jako taka ma zagwarantowane bezpie­
czeństwo przewozu w specyalrych wwozach me­
blowych, pod op?eką dyplomatyczną i pod 
eskortą wojskową, a państwo gwarantuje po- 
s :adaczom prywatnym całość dzieł sztuki i ich

Estreicher, rektor Akadem'! sztuk pięknych ubezpieczenie. Na czele komitetu głównego
Gałęzcwski, prezes Akademii Um. Morawski, • stolą: prezydent W to s  jako prezes, oraz Tgnacy
grono prof. Uruw. i Akadem’i sztuk pięknych, Daszyński i Stanisław Patek, jako wiceprezesi.
oraz zaproszeni goście i młodzież uniwersyte-1 Do komitetu głdiwrego w Warszawie powołani
oka, * 0  obejrzeniu nowo otworzonej kuchni j zostali z  Krakowa ©ajwybitniejsi przedstawt- 

 ̂ 1

Z Polski I ze świata.

W lp L K l TYDZIEŃ GÓRNOŚLĄSKI w War­
szawie dostarczyłnajlepszych dowodów, jak spo­
łeczeństwo polskie przejęto się ideą odzyskania „  . ----------------- -------
prastarej siedziby Piastów. W  samej Warsza- fy .  „J ?  doroczne r^lno zgromadzenie

4. i. j  • t • cin ’ * członków Komitetu opieki nad ubogimi parafii
w e  w ciągli tego tygodnia odbydo się 28 wie- N. Parmy Maryi na nrałatówce, plac Maryacki 4, 
ców, w który cii wystąpiło 60 prelegentów, poza o gedz. 4 po południu.
tem w kinach, teatrach, resta-uracyooh, pod ko-i .............. . *
ściołami gromadziły się tłumy słuchaczy. Wy —I NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE. W  poniedziałek 
głoszono 2552 przemówień. Nie wchodzi w tę 2k b. rru o godz. 9 rano odbędzie się w ko- 
łiczbę 11 odczytów kraioznawczveh. Przez cały -ścide 00. Frano&zka&ów nabożeństwo żało- 
teo czas czynny był chór „Echa". Dotychczas bne za duszę ś. p. Dra Juliusza Leo, b. pre- 
zelirano 30 milionów, a wc'ąż jeszcze wpływają zyderta ra. Krakowa, na które prezydyura 
miliomowe ofiary obok drobnych sum. Wszyst- miasta zaprasza publiczność, 
kle waratwy społeczeustwa Żanety d'o apelu. | — -............ -
W  ^ysLyń „a  'W h * p1eM-| St>m iuar t e . j .  M -w m M w .
scvtn chor oficerski. Zorgan zowauą będzie , . , OA , * . ^  .

Nicc-iela 20 b. my; Po poł. „Taniec czyuowui-

merny zostały w  swoim czasie sprzedam. W y­
grana miliona marek padła na numer 0,583.8883

POGROM PIASTOWCÓW. Z N. Sącza piszą 
do nas: W  piątek 18 b. m. podezaa jarmerku od­
było się tu w sali ratuszowej zgrommdzcuie -...................   — »«-««.
ludowe pod przewodnictwem b. posła Maciu- wloczorem „Generał huzarów"
* k * .  Byli obocni włościanie * całego powiam.1 Poa^ łlok 21 Ł  ^  -J)ne" c^  » * < * » * &  
Program stronrafetwa katol-cko-ludowego wy­
łożył prezes stronnictwa, poseł Jan Potoczek.
O potrzebach powiatu mówił poseł Majcher.
Przyjechał na to zgromadzenie zaproszony po­
seł bialski Maślanka i wygłosił referat na te­
mat prac sejmowych. Ustęp-jogo pr/.oraówienda, 
traktujący o konstytucyi, a w szczególności' 
o senacie z powszechnych wyborów, uchwalo­
nym według projektu mowty, przyjęli zebrani 
gromkimi ok.laskamŁ Przv tej okazyi poddał 
dnizgocącoj krytyce taktykę IPiastowców, 
którzy zwalczają senat ludwvy dlatego, że im 
s;ę nie udało przeprowadź* ć ser-atu, mianowane­
go przez Sejm, względnie przez matadorów 
klubowych bez udziału wyborców. Krytyka 
socyaiizującego rządu Witosa wywołała, nastrój 
Piastowcom tak YTogL ie zgromadzeni nie po­
zwolili przemawać zwolennikom Piasta, a ich 
najwięl^szego naganiacza, KubLsza, wyproszono 
z salt.

Demagogia ludowców zaczyna działać otrze­
źwiająco na szerokie warstwy ludowo. Ideały 
stronnictwa katoiicko-łudowego zdobywać za­
czynają coraz w ęcej zwolenników i to w pier­
wszym rzędzie w okręgu wyborczym' pbustowo- 
go pocła Rączlcowskiego.

Oz^rśby to był początek końca dla Pia- 
stowców?

■NAPAD BANDYCKI NA PLEBANIĘ. Przed 
kdku dniami, późnym wieczorom, napadło kil­
ku bandytów na plebanię w Antoniowie w po- 
w oc?e tarnobrzeskim. Znajdującym się na ple­
banii dwom księżom: Szklarak;«mu i Sebc-
stjańskiemu, oraz służbie zawiązano oczy i skrę­
powano ręce, pod grozą rewolwerów zabronio­
no im wołać o pomoc, poczera obrabowano ple- 
bai^ę z gotówki, srebra stołowego, pościeli, 
bielizny, futer i t. p. Bandyci na odćhodnem 
zamknęli domowników w piwoicy, wyznaczając 
m czas, po jakim będą mogli opuścić swoje 
chwilowe więzienia

™ lk a  loterya fa « te ra  i " i i W T S T ’
pierwsza w Polsce wystawa gazów trujących.. Poniedziałek 21 b. m.: „Orlątko** Rostanda. _

W obronie nauki
Opłakany stasu, w  jakim znajduje się obecnie 

nauka polska, Jest powszechnie znany: Wielo­
krotnie już ze strony powołanej podawano do 
wiadomości publicznej liczne i jaskrawe dane 
o fryrh rozpaczliwych warunkach, w  jakich n 
nas odbywa się praca Bankowa. Nie chcąc nu­
dzić czytelnika, nie będę powtarzał tych rzeczy 
ogólnie znanych, powiem tylko tyle, ie  w bud­
żecie państwowym wydatki na oświatę i naukę 
wynoszą zaledwie 2 proc. Liczba ta jest tak 
wymewsa, źe zwalnia od wszelkich komenta­
rzy.

Ale mogą na to powiedzieć, że państwo ob­
ciążone tak licznymi obowiązkami, nie jest w 
stanie myśleć o wszy siki em, nie może zaspo­
koić wszystkich potrzeb kulturalnych. Społe­
czeństwo, zdaniem tych oponentów, powinno 
«amo troszczyć się o naukę i łożyć na jej po- 
tr?oby. Zdanie takie bynajmniej nie jest wy- 
jfątkowem. Bardzo wyraźnie wypowiedział się

tym sensie rząd francuski: powiedział uczo- 
fcym francuskim krótko i węzłowato, że na 
(naukę pieniędzy nie ma i poradził hn, żeby się 
postarali o prywatne fundacje i zapisy. Sam 
zrobił tv4ko tyle, że wydał cyrkularz j io  rejen­
tów •nakazujący, aby przy układaniu testameb 
tó w ̂ namawiali swoich klientów do zapisywania 
Części majątku ?:a cele naukowe.

XTie możina odmówić pewnej racji tego rodzą 
ju twierdzeniom. Rzeczywiście państwo nie mo 
jte wielu zadaniom podołać i wobec, tego społe

czeństwo powinno samo spełniać jak najwięcej 
czynności bez odwoływania się do rządu. Jed­
nakże w  danym wypadku pomoc ze strony rzą­
du jest konieczna i nie da się niczem zastąpić. 
Na podźwigtnięcie nauki polskiej z upadku po­
trzeba, według zdania najlepszych znawców, 
pół miliarda marek polskich. Byłoby naiwno­

śc ią  bezgraniczną przypuszczać, źe społeczeń- 
|Stwo złoży tak zuaczaią sumę na cele naukowe. 
(Takich środków może dostarczyć tylko pań- 
;stwo. Cliod^ri więc jedynie o rozstrzygnięcie 
j  dwóch kwestyi: cz\ wydatek ten jest konieczny 
i czy jest możliwy.

Czy nauka jest dla państwa polskiego konie­
czną, czy też jest tylko rzeczą pożądaną, z któ 
rą można się wstrzymać do lepszych cza­
sów? —  oto kwestya. którą mamy rozstrzygnąć 
najpierw. Rozpatrzmy się w obecnej sytuacji 
politycznej.

Polska jest otoczona prze* wrogów: z  zacho­
du czyhają na jej zgubę potężne Niemcy, ze 
wschodu Rosya. Tylko dzięki chwilowemu osła 
bionau tych państw stało się możliwem wyzwo 
lenie Polski. Sprzrmierzeńca mamy tylko jedne 
go -— Franryę. W  tych warunkach utrzymanie 
niepodległości jest zadaniem bardzo tnidnem. 
wymagającem nieustannej czujności i zupełnej 

| gotowości do wojny w każdej chwili. Mus im r 
zatem posiadać w  dostatecznej-ilości i należy­
tej jakości broń, amunicyę. wszystkie inne tak 
liczne przedmioty, potrzebne do prowadzenia 
wo-jny —  wszystkie, aż do najmniejszych dro­
biazgów, aż do masek gazowych włącznie, bo 
każdy brak może spowodować klęskę. Tymcza 
sem co się dzieje? Jeszeześmy nie zrobili ani

jednego karabinu, ani jednej armaty, nie zbudo 
wali ani jednego samochodu, ani jednego mo­
toru lotmkz go, nie mówiąc już o tarkach. T e­
go wszystkiego nam dostarcza Francja. Ale 
komunikacya z tym jedyuym naszym sprzymle 
rzeńcem prowadzi przez niepewno zawsze mo­
rze i wrogi r.am Gdańsk, Fomunikacya ta mo- 
ź«» być w  •każdej chwili przerwaną i wówczas 
będziemy oddani bezbronni w ręce naszych 
wrogów.

Musimy zatem wszystkie materyały wojenne 
wyrabiać samu A  bez własnej nauki zrobić te­
go nie będziean^ w stanie. Sprzymierzeńcy bo­
wiem bardzo chętnie dostarczają nam materya 
łów wojennych, ale zazdrośnie strzegą tajemni? 
fabrykacji Tajemnice te trzeba odkryć. Nie 
jest to zadaniem trudicon, bo- są one wszystkie 
zastosowaniem zdobyczy nauki światowej nic 
będących sekretem. Trzeba tylko mieć własną 
naukę, własmych uczonych. Nie wystarczą do 
tego specjaliści —  inżynierowie i technicy — 
potrzebni są ludzie wszechstronnie z nauką obe 
zra.nL, albowiem tylko oni taldch specyalistów 
mogą wykształcić. *

A  oprócz tego niema takiej nauki, któraby 
nie była konieczną. Zdawałoby się na przy kład, 
żo botanika do prowadzenia wojny jest niepo­
trzebna. Tak jednak mie jest. W  maskach gazo. 
wych znajduje się, jak -wiadomo^ węgiel drze­
wny. Francuzi dostarczają nam masek bardzo' 
•hątnie, ale nie mówią, z jakiego drzewa jest 
ten węgiel. Musimy zatem mleć botaników, któ 
rzyby potrafili to zbadać, bo ule każdy węgiel 
drzewny nadaje się do tego oclu. Tak więc 
n a u k a  j e s t  d l a  p a ń s t w a  p o l s k i e g o

k o n i e c z n o ś c i ą .  Utrzymanie niepodległo- 
!śei bez własnej nauki jest tak samo (niemożli­
wym, jak bez własnego wojska.

Rozpatrzmy teraz, czy państwo polskie może 
ponieść tale znaczny wydatek na cele nauki?

Przyjętem jest oddawDa we wszystkich pań­
stwach. kulturalnych, że skarb "państwowy jest 
zasilany głównie przez podatki płacone przeź 

'obywateli Największą rolę wśród nich powi­
nien odegrać podatek doGiodowy. U nas jest 
inaczej. Ńie. stworzyliśmy dotąd jednolitego sy­
stemu podatkowego. W  każdej dzielnicy lud­
ność płaci te same podatki, co za ostatnich lat 
obcej okupacyi. Wpływające stąd sumy wobec 
kolosalnego wzrostu eon. nie paogą mieć poważ 

i nlejszego znaczenia dla gospodarki państwo- 
|wejr W  b. Królestwie Kongresowem stosunki 
jte są wręcz skandaliczno, ho podatku dochodo 
wego tam niema, a podatek gruntowy "wynosi 
aż dziewięć marek w morgi!

Nie zaprowadzając z niewiadomych przyczyn 
racjonalnych podatków, rząd nasz ratuje się 

I przy pomocy maszyny drukarskiej, która pra­
żenie bez przerwy, zasycijąc kraj barukn-otam! 
jo coraz mniejszej wartości Nie mamy zresztą 
•nie tylko systemu podatkowego własnego, ale 
j na wet żadnego projektu takiego . systemu. W3- 
Idoeznie nasi ministrowie uważają, że tak jak 
dawniej Polska stała nierządem, tak obecnie 
może istnieć be^ podatków. Główną zatem przy 
czy na opłakanego stanu naszego skarbu jest 

;skand;ilieroa gospodarka skarbowa. Wobec te­
go zwięlcsTon.e wydatki na naukę nie mogą być 

j uważane za nadmierne Obciążcie skarbu. Sko- 
] rośmy wydrukowali już tyle miliardów marek

„Przechódi., ji*^ ąztiiica w 3 aktach Bogdana 
Katerwy.

O młodych, początkujących autorach należy 
pbać z więlkiom uszanowaniem 4 - ostrożno­
ścią, 8ą oni jak te dwuletnie dzieci —  często­
kroć, w pojęciu starszych, nieznośno —  eo to 
łażą po pokoju, biorą wszystko do ręko, wszę­
dzie zaglądają, stawiają szereg na pozór niedo­
rzecznych pytań, ważą, liczą, mierzą i nudzą, 
ale jednocześnie —  pamiętajmy o tem —  bu- 
dnj‘ą. swój pojęciowy, zjawiskowy świat. Im 
dzeeko jest inteligentniejsze, im wybitniejszą 
posiada osobowość, tem gorzej: ‘tom więcej 
w domu potłuczonego szkła i potłuczonej por­
celany. Gdzie .(niema skorup, tam też napewno 
niema i nowego życia, niema i nowego jutra.

Jak w życiu, taksam-o i w sztuce, a przede- 
wszyetkem na scenie, *  tą jednakowoż zasar 
dniczą różnicą, że scena jest domem rv o ty li o 
zbudowanym ze szkła, nietylko umeblowanym 
szklanymi meblami, ale i zamieszkałym pracz 
szklane, więc bardzo kruche istoty. W to śro­
dowisko wpuszczony młody, krzepki, dobrze 
obuty, przyzwyczajony do drzewa, kam ena 
i t. d. autor musi być. oczywiście, katastrofą. 
Musi zacząć od ślizgana się jak pies na lodzie, 
od tańca świętego Wita: jeże! ma w sobio
zarodek prawdziwego talentu, powinien scenę 
rozwalić —  powinien dać przedstawienie zbh- 
żor^e do tych waryetkowych hec., gdzie tiłcti- 
żywność mchów stoi w prostym stosuuku do 
ntenzywuości wywołanego śmiechu lub rozdra^ 

źnioria.
Dlatego skandal dółiiutu, ale całą irębą skan- 

dal, bywał w  dziejach świata zapowiedz ą przy­
szłych tn*umfów.

O Te słyszałem, autor (czy przypadkiem nto 
autorka) „Przechodnia" od takiego skandalu 
rozpoczęła swoją artystyczną kary erę (Urwlsz). 
Ponieważ, niestety, działo się to poza mojeral 
plecami, oie mogłem oeob:ście stw erdzić, czy 
skandal ten był Istotnie zasłużony, czy też, co 
takta bywą, sztucznie rozdmucliauy. W  każ­
dym razie skandal był. ergo: Ragdan Katerw* 
posiadł upór i odwagę dalszych prób, czyli po- 
siada dwa najwa*nioj«ze pierwiastki wchód 
có w skład kaMej poważnej, ?l spe sztuki 

Ozy Bogdan Katerwa posiada i telcH? 4 
Baf —  O tem nąjtnidnioj sądzić właśnie z dro­
giego utworu. Autor po skandalicznym debiu­
cie ftwacu -sob r' do domu i  jeśli jest kimś, za­
czyna mędrkować: zaczyna sumować wszyst­
kie, jego zdaniem, fałszywe ruchy. W yrk iem  
tego mędrkowania bywa zazwyczaj skąpość ru­
chów —  reakeya —  skrępoy-anych mulnkarean 
ostrożności. Autor boi się samego s:cl>ie: awo ch 
rąk, swoich ioóg, a prz ode wszyst k i swojego 
temperameutu. I w drugim swoim utworze 
osiąga zazwyczaj to, o co mu głównie chodź do, 
osąga całość sceny, kosztem bezbarwności 
i bozkrw:stości dzieła. O Ib' pierwsza jeg>- .sztu­
kę nazwać można rezcinaoiera wę-^ów gordyj­
skich —  na co pozwalać sohu mogą tylko drą­
gale w rodzaju Aleksandra. W ołk i ego —  o tyle 
drugą jogo sztukę nazwać można mozolną pró­
bą rozrywania tych węzłów, rozwiązywana 
według wszelkich możliwych i  merooźliwych 
podręczników, po to ażeby schować je wkońcu, 
do szuflady ,i zaczoó wiązać po swojemu.

Drugi utwór pow-c^or być wyłącznie paniką 
rzemiosła (naidęą końiiec/aie publiczną, konie-

banknotów i drukujemy dalej miliard za miliar­
dem. To położenie fraamsowe państwa mne zmie­
ni się wcale na gobsze, jeżeli dla fodźwignio- 
cia nauki wydnikujemy o pół miliarda marek, 
więcej.

Nie ulega wątpliwości, że powTrżs®e vTyworly  ̂
nie wywrą wpływu oa nasze Sfery rządząca. 
Skąpstwo ich dla nauki jest tak wielkie, że na 
wet nader skromny wniosek posła Rudzińskie­
go o Wyasygnowanie 10 miliemów marek na 
zakup czasopism naukowych przyrodniczych, 
obcych z ezasów wojny dla naszych pracował 
naukowych, utknął w komicyi ośw iatow i Sej­
mu i prawdopodobnie nie ujrzy światła dzien­
nego.

Tylko silna organizacja społeczna może zmtf 
stć oaszvch polityków do posłuchu. Należy w* 
tym celu stworzyć „ L i g ę  p o p i e r a n i a  
n a u k i ,p o • s k i e j“ , któraby złączyła wszysi 
kieb obywateli, rozumiejących konieesność uo-4 
uld dla pomyślności i bezpieczeństwa Rzeczv-j 
pospolitej. Liga ta powinna objąć szerokie kolą 
społeczeństwa na wzór lig angielskich, licz«i-j 
eych nieraz po sto tysięcy członków. Liga ła­
będzie z jednej Strony prowadziła akcyę uśwtaj 
dam łającą społeczeństwo o doniosłości nauki, 
;z dmgiej zaś s t r o r bodz i e  wywierała odpowie 
dni nacisk na rząd i Sejm.

Liga powinna mieć swoje oddziały wszędzie 
i wszędzie głosić tę prawdę, że skąpstwo dja 
nauki jest podobno do skąpstwa tego przysło­
wiowego gospodarza, który żałował zboża xa  
zasiewa

D EZYD ERY SZYMKIEWICZ^
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ezuic wystawioną, gdyż inaczej r-iema może- 1200 granatów ręcznych' i  15.00(Tnaboi W  no- 
bności kontroli), pow nie® być przeto nieosobi- cy z dmia 17 ca 18 b. m. przytrzymano na sta- 
sty i przesmażony. Nieosobisty i prsesmażor-y' cyi kolejowej Racławice 10.000 kartaczy, 140 
jest- „  Przechodzień**: Bogdan Katerwa pracuje, * granatów i 110 palek gumowych oraz 50 bomb. 
wlec znowu ma w ręku atut, trzeci piewiaste-k
poważnej, in spe sztuk.

Co z "tych pierwiastków wystrzeli? —■ nie 
‘ 'mam najmniejszego wyobrażenia, jak r<ij-

fliestyehane fałszerstwa i teror.
. . .  . . .  Cieszyn. (E. Expr,). Spis ludności na Ślą-

mniejszego wyobrażenia me może mieć i sani g j^  ttył istną komedyą, o ile chodzi
Bogda®. Katerwa. W' em natomiast, i on pow i-, Q narodowościową. Ludność polską w
r-Len wiedzieć, że zaczyna uczciwie, to z©n&zT piesłychany sposób terroryzowano. W  Zagłę- 
■ zgadnie z przepisami artystycznego sumienia. kkl p0<̂  Dąbrową aż po Ostrawę, przeprowa- 
i artystycznej wiary.

Szczęść Ci więc Boże Kolegol 
Wykonacie było, mojem zdaniem, fałszywe.

P. Pancewiczowa (Jana) i p. Solarski ■ (Or^ ni© 
byli w swojej skórze. P. Sosnowski, przywalony 
ogromem Karczowej, nie męskiej psyche, bro- gmkiach poisldch poza Zagłębiem spis od- 
nlł naszych pantalor-owych szeregów jak bo- byWaj sję w jeszcze bardziej uproszczony spo­

sób. Komisarze, sami Czesi lub ślązakowsey 
czeehofile postępowali w niesłychanie dowolny 
sposób. Rubryki narodowościowe wypełniali 
sami. Jeśli zjawi! się komisarz u całkiem zde­
cydowanego Polaka, wtedy obowiązek swój 
wypełniał względnie poprawnie, choć nio-

dzaly właściwie spis ludności czeskie bojów­
ki. —  nie woino było wpisywać się jako Po­
lak, gdyż grożono wyrzuceniem a posady lub 
z mieszkania. Z wszystkich gmin Zagłębia 
donoszą o terrorze żandarmów i bojówek.

bat er i, o ile to było możliwe, zwyciężył.
K. H. Rostworowski

Wiadomości polityczne.
—  Kom.syu do podziału majątku r-iemiecke- gawsze. Naprzykład w Pszanowicaoh, przeciw 

go w Gdańsku nie rozpoczęła dotychczas woli Wpfean0 zdecvdowanyeh Polaków
swoich prac, z powodu nieobecności członka j a,ko Czechów. Główną bronią komisarzy by- 
f r a n c u s k i e g o ,  Lefevrea, którego przybycie do j0 atm zenie. Pozatem nietylko, że sami wy- 
Gdańska jest oczek wane dziś. jpełniali rubryki ale i nie pozwalali zaglądać

—  Król belgijski przyjął na audyencyi bi- jw t0 ^  napisal l  zasłaniając się, że to ta- 
skupa krakowskiego ks. Adama Sapiehę i/ ax- ijemnica urzędowa. Zapiski czyniono ołówkiem 
cyóLskupa Teodorowicza. Książę-BIskup Sapie- jnioatramenfowym. Z góry było oznaczone, w 
hą i Arcybiskup Teodorowicz odjechali do jktórych gmmach mają być wykazami Czesi 
Polski.  ̂ j  Gdzie ich nie wykazywano, tam zapisywano

—-  kia komisy i cho spraw zagranicznych ga- , Pniaków jako śląskich Polaków. Wobec zapł- 
binetp belgijskiego złożył Hymans oświadczę- j sywnin5a ołówkiem i wobec tego, że akta no­
nie, ze Niemcy m>61ą o rewanżu i Belgia da- ustana przez paro dni w gromach. w rękach 
leką jest cd togo. by spać w spokoju i bez komU^vzy% ptórzy' mogą. czynić dowolne po-
troski. Oświadczenie to wywołało wielkie wra­
żenie.

Reprezentant „Corrlcre 4© la sera" oznaj-

prawkl zupełnie niemożliwa bvła kontrola ze 
stronv Pniaków. Tym sposobem bada mogli 
Czesi wykazać dowolną ilość Czechów. Po-

mił, iż powrót Karola Habsburga na tron we- haskich Polaków i Niemców i nikt nie
giorski będzie casus belli dla Czech. (Teł. wł.». |z#?oJa udowodn?f« faHzerstwa, gdyż kontrola

. bv!a 7. góry uniemożliwiona. Obowiązkiem rzą­
du eolskiego jest zainteresować się spisem lud­
ności polskiej w  części r<ska. pozostała cej 
pod rządom czeskim. Pierwszym warunkiem 
współżycia polsko-czeskiego jest. by pod rzą­
dem czeskim do ludności polskiej odnoszono 
sio przyzwoicie.

Praga. (Ea?t Fxnress). Na wczorajssem nosio 
dzeniu Zgromadzania, narodowego wystąpił sze

Powrót min.
Warszawa. (Telef. wł.). Min. Sapieha w  so­

botę wioczcnem miał wyjechać —  jak dono­
szą —  z Paryża. W  Warszawie spodziewają 
się go w poniedziałek. W  poniedziałek wieczo­
rem po konfereneyi z ^Naczelnikiem państwa 
będzie obecny na posiedzeniu Rady ministrów.

Przedłożył następnie złączonym komisyom **- Inego, które okazało się wskazane ze względu 
rządzenia karne. Są one następujące: i na znaczny rozwój przedsiębiorstwa i koniecz-

1) Termin okupacyi liczy się od chwili w  : ilość budowy nowej fabryki wagonów, 
której Niemcy ujawnią dobrą wolę wykonania | W  zastępstwie Prezesa, Rady Zawiadowczej, 
traktatu. 2) Rozszerzenie okupacyi. 8) Zmia- p. Leona Zieleniewskiego, zebraniu przewo- 
nm gospodarczego stosunku prowmcyi nadreń- j dniczył Dyrektor Banku Przemysłowego. Dr. 
skicj do krajów sąsiednich. 4) Nlednpuszcze-j Marcin Szareld, który na wstępie stwierdził, 
nie NiemieO do Ligi Narodów. Zarządzeń kar- ■ że uczestnicy reprezentują 66.359 akeyj, j e d ­
nych nie notyfikowaik) Niemcom, ponieważ (stawiających 8317 głosów. —  Na Sekretarza 
są one już przewidziane w traktacie wersal- powołał Przewodniczący p. Edmunda Ziele- 
skim i Niemcy nie mają prawa dyskutowa- ^newskiego, na weryfikatorów protokołu pp.: 
nia nad nimi. Dyrektora Banku Małopolskiego, Dra Kaaimie-

Co do polityki wschodniej wyrazi! Briand rza Baudę i Dra Stanisława Bo czara, 
nadzieję, że zwycięstwo pod Aintab umożliwi j Na wniosek Posła Dra^Loewenstema uehwa- 
opróżńienie Cylicyi bez narażenia na szwank łono po dyskusyi jednomyślnie upoważnić Ra~ 
powagi Frań cyi. W  Syryi zdecydowany jest dę Zawiadowczą do przeprowadzenia potrzeb- 
Briand prowadzić politykę porozumienia _ nych zmian statutu. Z kolei Naczelny Dyrek- 
i współpracy z krajowcami. W  kwesty i Gre- ;tor Spółki, p. Inż. A. LcwalsM. uzasadnił 
cyi Anglia dała do zrozumienia, że nie za- j konieczność powiększenia kapitału potrzebą 
mierzą przeprowadzać rewizyi traktatu z Se- ; znacznego zwiększenia produkcy! zakładów 
vres. Briand odpowiedział na to, że parlament. fabrycznych Spółki, a mianowicie przez do- 
francuski nie mógłby ratyfikować tego trak ta- stawę wagonów, których zapotrzebowanie 
tn, jak długo Konstantyn panuje w Atenach, jest ogromne. Istniejące z&fełady fabryczne w 
Anglia życzyła sobie, aby powohć do Lon- Sanolcu pracują wyłącznie dla Rządu polskiego 
dynu delegatów tureckich i greckich i dała dc i jakkolwiek zostaną zmodernizowane, potrzeb 
zrozumienia, że jeżeli* rząd konstantynopoli- nej ilości wagonów nie zdołają wykonać. Ko- 
tański istnieje d e  i u r e, to władcy z Angory nieczną staje się więc budowa nowej, w naj- 
posiadają władzę w rzeczywistości podobnie nowsze urządzenia zaopatrzonej fabryki tu- 
jak Konstantyn w Atenach. Rząd. pragnąc no- dzież budowa domów robotniczych. P. InL 
rozumieć się z delegatami tereckimi, przyjął Lewalaki zgłosił wniosek o podwyższenie obe- 
ten sposób ujęcia sprawy, albowiem odpo- cnego kapitału akcyjnego, wynoszącego 
włada on interesom francuskim. Prezydent 11,200.000.—  M ka (rozłożonego na 80.000 
Poincare, na którego świadectwo powołał się sztuk akcyi po 140 Mkp.) —  o kwotę 56.000.000 
Briand. oświadczył w sorawie ogólnej sumy Mkp., czyli do łąeznej kwoty 67,200 000 Mkp., 
odszkodowana.'że została bna w rzeczywisto- z tem, że Rada Zawiadowcza upoważniona 
śei ustalona przez konsoreyum bankowe, głó- będzie do wydania akcyi częściowo i oznacze- 
wnie przez bankierów francusldch w styczniu nia czasu i warunków emisyi
roku 1920. W  dyskusyi zabierali głos pp.: Dr. St. Bo- 

czar. Kupferbcig, Dyrektor Dr Marcin Sz&r- 
sk l Dr Stawowczyk i Dr Loewensteiu, poczem

karesztu.

So siq dzieje w Rydle ?
Warszawa. (Teief. wł.). Z Rygi nadeszły

Warszawa. (East Esprtss). „Naród** zamiesz- 
fcza dokładny odpis dokumentów niemieckich w

s s a - r ,  M S S 4S 5

dowój.

ZAPOWIEDZI POLSKO CZESKIEGO 
Z B L IŹ E m .

Waisaawa. (Tełet wŁ). Organ Masaryka

uęuzi itr uuca.jiv li cl «u u iu ;(łv it s   t ̂ * •
W e ezwartek będzie na posiedzeniu komisyi mówców niemieckich z atakann przeć
spraw zargaaioznych, poczcm wyjedzio do j^ d o w , z powodu jw j ł t ó w  jakich « ą d  czeski 
i *> • j j i dopuścił się na ludności w — s«

spisu ludności. Mówcy mierni 
chodzi tn o zmriejszetMe liczby P îeanców o ca­
ły  milion, celem uzasadnienia . wniesionych 
przez Benesza przed 2 laty w Paryżu dat staly- 

Sprzeczne władomości o stanie rokowań po- stycznych, zdanych z ogłoszonego meTnoryału. 
kojowych. Jedni twierdzą, iż niepodobna ód -!Wo*<T  ni‘07Tl̂ cey przytaczali szereg przykla- 
gadnąć c«lu, dla którego delegacya sowiecka i 4ów^ gwałcenia woli ludności np.. ma?Morągach 
swloka z terminem podpisania pokoju. Nio» | ̂ om^ arz 7aP’^  posła niamiockiego jak»> Oze- 
wtadomo, czy bolszewikom zależy na utrud- ^ ^ a r z a m i  byH w n im ieck ld i gminach 
uicniu plebiscytu górnośląskiego dla P o b k l i ̂ a.Tm ,esJ* Tam, gdzie przeprowadzali epwy 
ja k  również niewiadomo, czy chodzi o sprawy i odesłano jako »mewa*nione po- 
iumuńskłe. Dziś jednak rze^ y  tak stanęły, n y  d°
4ła PolsM jest rzeczą obojętną, czy rokowa- 
fiia skończą się w marcu, czy też w jipją .̂
% drugiej strony ze sfer politycznych donoszą, 
t e  rokowania w ciągu dnia wczorajszego wy- 
ązły z punktu martwego. Sprawa opcyi, która 
wywołała różnice zdań, została załatwiona w 
myśl postulatów polskich. Obecno sprawy 
ekonomiczne mają być na najlepszej drodze, 
tak, że podpisania traktatu należałoby oczeki­
wać około 1 marca.

PO KLĘSCE „W YZW O LEN IA ".
Warszawa. (East Express). „Przegląd Wio- 

:czoruy“  donosi, że klub „Wyzwolenia** zanie­
chał całkowicie zamiaru zrzeczenia się manda­
tów  poselskich a to ze względu, że kandydaci, 
którzyhy na mocy prawa wyborczego autom a- 
tycznie weszli do Sejmu po ustąpieniu człon­
ków „Wyzwolenia** nal żą przeważnie do od- 
lamu ludowców, którzy w swoim ozaoie przy- 
iehioił: do grupy „Piasta**, t. j. polskiego sfrou- 
fjictwą ludowego.

ZGON FOSLA W  NIEW OLŁ 
Warszawa. (East Express). Z Moskwy nade­

szła wiadomość o śmierci posła na Sejm klubu 
pracy konstytucyjnej prof. Chaniewskiego. P.
Chaniewski został wzięty do niewoli podczas 
Rerpuiowej imwazyi bolszewickiej.

PO STULATY URZĘDNIKÓW,
Warszawa. (Telef. w l). Na ręce marszałka 

Sejmu wpłynął memoryał stowarzyszenia urzę­
dników państwowych, w którym domaga się 
tm podniesienia mnożnika według wsurrmków, 
które ma ustalić specyalna ad hoc w^^brana 
knmisya przy udziale przedstawicieli urzędni­
ków. Nnstępnie domaga się stowarzyszenie, 
ażaby podczas debat sejmowych mad sprawą 
pragmatyki i funduszu emerytalnego byli tak- 
Żo obecni przedstawiciele tego stowarzyszenia.

Finn zbrojnego powstania t o c ó w .

Zmzd ieed^ski.
Paryż. (East Ex.^^‘S9̂ . Radio. W  najbliższą I>o wyjaśnieniu p. Dyrektora Lewalaki ego, te' 

środę przyjadą do Lordynu ze względu na kon powiększenie kapitału służyć ma tyl^o na 
ferencyę w sprawie odszkodowań minister Lou- inwestycyę, zaś kapitału obrotowego dostarczą 
cheur w towarzystwie rzeczoznawców. Przy ja • , banki polskie na zasadzie od powie dniogo ukła- 
dą rówinież minister wojny Barthou, marsz. |du, wniosek jednomyślnie uchwalono.
Foch. Spodziewanym je^t, że przedstawi-rieło | W  dalszym toku zebrania na wniosek p. L. 
Niemiec zjawią cię z gotowomi nropozycyaml Szczepańskiego upoważniono Radę Zawiadow- 
w sprawie finaneowej, odbudowy Europy, przy ,ezą do kooplacyi 4 członków do swego gro- 
wgpółpomocy banków amerykańskich, oraz od na, na wniosek Dyr. Dra Maryana Lange upo- 
budowy zniszczonych przez wojnę okolic. ważniono ją do udzielenia subwencyi na bu­

dowę wszechnicy handlowej w Krakowie, na 
wniosek p. L. Szczepańskiego do. ponownego 

. r przeznaczenia kwoty Mkp. 150.090.—  na cele
Londyn. (E. Ex]>r. Radio). „Tunes** donosi , plebi3cyta górnośląskiego (łącznie Mkp. 

z Nowe^0 ^orku, że now ê zaproszenie aliantów ’3qq ooO.—). Na wniosek Dra Stawowczyka 
” nV^r7eskiei"w c«teie skierowane do rządu amerykańskiego na wzię- zebrani* akcyonaryuszo uchwalili uznanie Ra- 
iipm‘occv twierdzili, iż c'w ndzmłu w konfereneyi londyńskiej zosta- Zawiadowczej, Dyrekcyi, urzędnikom i ro- 

ły przez rząd amerykański odrzucone. We- ;botnikom xa owocną pracę. —  Wszystkie

AM ERYKA NIE WEŹMIE UDZIAŁU 
W  KONFERENCYI.

dług doniesień z Paryża, potwierdza się wia- 
doi.iość, pochodzącą z amerykańskich kół. a 
mianowicie, że Stany Zjednoczone nie pozwo-

achwały zapadły jednomyślnie.
Po Walncm Zgromadzeniu odbyło się posie­

dź o nio Rady Zawiadowczej, na którem uchwa­
liły swemu przedstawiciel owi w  ̂ wydziale dla lono podwyższyć w najbliższym czasie kapł-
odszkodowań,
obradach.

Boydenowl wziąć udziału w

Uovd Bssrqe a Hiswczech.
P a ry l (East Erpress) Radio. W  piątek wy­

głosił w Izbie gmfe Lloyd George mowę na te- 
rrat konfereneyi londyńskiej. Podkreślił on, że 
Niemcy nie czyniły tego, co powiune. Oświad­
czył, że najeży d rożyć  wszelkich starań, aże­
by Niemcy wypełniły swoje zobowiązania aż

„Cas“ omawia wewnętrzną politykę Polski do ostatnich granic możliwości, na wypadek 
Co do konfereneyi min. S a p i e h y  z dr. B ©-1 «a l odmowy ze sfrony Niemiec, powinni aliaroi 
n e s z e m  uważa, że przez tę konferencyę zo- natychmiast poczynić takie kroki, jakie okażą 
stały nawiązane nici pomiędzy Pragą a War- się potrzebne, by zmusić stronę przeciwną do 
sz&wą. Są niedalekie już te czasy —  kończy tego. do czego się ora zobowiązała.

tał akcyjny o Mkp. 14,000.000.— * t. j. 
Mkp. 25,200,000.—  t  tem, te starzy akcyona- 
ryusze otrzymają za 4 stare akcye 8 nowe, 
Pozostałe akcye obejmuje syndykat, a pewna 
drobna Hość akcyi zostanie rozdzielona i  wol­
nej subskrypcji.

Jak się dowiadujemy, Spółka Akcyjna Ł. 
Zioleoio^BH otrzymała w  ostatnim czasie tak 
znaczne zamówienia, że będzie mcgla zająć 
niemi przez szereg łat nietylko istniejące obe­
cnie fabryki, .ale i  nowe zakłady, które ma 
zamiar wybudować. —  Ponadto Spółka w 
ostatnich dniach podjęła się dostawy całego 
urządzenia nowej rafineryi nafty w wielkim

¥'{)* HO IZOffO cly Ulw ZUu(>Wi(t7itluU * « # *  i i i • nn
wspomniany dziennik —  kiedy dojdę do ekut-, Londyn. (East Ejprnsę. RatEo^Tdoyd dosklaeyt Metoda
ku wzajemne gwaraneye polsko-czeskie.1 wzajemne gwaraneye polsko-czeskie. |*e oświad«*»Ł *o w yd a je  praa* Holiuidyę w ^ ito e s *  polskiego

Praga. P A .  T. „L id ov , Noviny“  d on osy  —  w tej daie-

<»*!"!« fałnykaeTi. Rafinery* ma by6 ju i w 
błożącym roku puszczona w ruch.

ŻQ
uolskie rokowania handlowe zostały rzekomo ków nieprzyjacielskich względem Holandyi 
odroczono na niegraniczony czas. Dziennik ten 
donosi, że Czesi zamierzają najpierw załatwić 
■flwie ważne sprawy, a mianowicie kwc- tyę 
kontroli sanitarnej na granicy czesko-polskiej

Powstanie w Petersburg*?. RUCH OKRĘTÓW W  GDAŃSKU. Ruch por­
towy w Gdańsku był w nbeglym tygodniuWarszawa. (Telef. wł.) Ze Sztokholmu dono- 

i kwostyę komunikacyjną. W  kwestyi komu- szą, i i  wobec groźnej postawy marynarzy w r-adzwyczajme ożywiony. Przybyły przeważnie
nikacyjnej będą się Czesi domagać zwrotu za- Kronsztadzie ogłoszono w Piotrogrodzie stan; okręty zc zbożem i węglom. Ogółem przyby-
trzymanych rzekomo przez 
kolejovvych. Dopiero po
styi będzie można przystąpić —     „ . ..  7
sprawie umowy handlowej. słychać było przez ki ka rodzin strzelaninę ar-, pasaźei-skich i 5 pasażerako-towarowych. W

matnią. Nazajutrz przyjwhały osoby, które opo | tymże czasie wyjechało z portu gdańsk ego 49
wis dały, że poprzedniego dnia. madoszły oddzia [ okięiów. w tem 26 próżnych, • 19 z towarem,

2 z drzewem, 1 z celulozą, 1 pasażerski i 5 p*r

ZNÓW  PRZESILENIE POLITYCZNE.
Praga. P  .A. T. Dzisiejsze dzienniki donoszą ły marynarzy kronśztadzkich, przódwko któ- 

9 rowe/n ostrem przesileniu paramontarnem. j rym wysłano świeżo nadesłane pułki sowieckie. 
W  kołach poinformowanych słychać, że tym i Powstańcy opanowali staeye telefoniczne i ele 
razem najprawdopodobniej dojdzie do rozwiąza ktryczae i wiele urzędowych lokalów. Otrzyma
ma Izby poselskiej i rozpisania nowych wybo­
rów. przesilenie wybuchło z początku w.łonie 
ściślejszej koalicyi rządowej z powodu kwostyi 
podwyższania dyet poselskich i senatorskich. 
Na tym punkcie doszło do różolcy zdań między 
nar. socynlistami a s(K.-demokratami. „Tribu- 
na** donosi że przesilenie polityczne będzie mia 
lo również zgubne skutki dla dalszego rozwo­
ju stosunków w łonie największej partya rząd o 
wej, mianowicie socyalno-demokratycżncj. Do­
tychczasowy prezes tej parłyi p. Nemetz zumie 
rzaT ustąpić.

ZABIERAJĄ WSZYSTKO —  N IE  DAJĄ &IC.
Praga. p. A. T. „Pravo Udu“ donosi, że ks. 

Je h li czka, bawiący ostatnimi czasy w Ameryce, 
atakował Czechów jK powodu ich polityki na

fewo w k M u j,, ile karabinów m ask ow ych  * m  me -Jeh ,czka ze w P»-
pabojów ma mieć każdy oddział wojskowy, 

sP°8Ób organizować należy szpi-

Bytom. p . ^  T. Komisya międzysojusznicza 
^  a 18 b. m. ca dworcu kolejo­

wym w  acibenru skrzynię, zawierającą bom­
by r<s zne- ^konfibkowano następnie dwie dal­
sze skrzynie z ^granatami ręcznymi. Broń tę

Briand o psfitjse francuskiej.
Paryż. P. A. T. (Wied. B. kor.) Na posie- 

— .... dzeniu frane. komkyj spraw zagr. wygłosił
pj^ewozono do Nisy. w  Suchych Łazach znale- j B r i a n d mowę, w której powiedział w spra^ 
zi°n® .08 P<«u» należącem do majątku hr. i wie układu paryskiego, że jest gotów energi- 
BriilBfy S w  Karabinów wykonanych w r. 1920,4cznio bronić interesów Francy! w Londynie.

hvtu z ks. Hliuką w Paryżu był zmuszony ukry­
wać się w pewnym klasztorze francuskim przez 
9 dni

no nadto niopc^wierdzone wiadomości, że zo­
stał zamordowany dyktator Piotrogrodu.

s ażersk o-towar owy eh.

KURSA.
Zurych, 19 b. m. P. A. T. Kursa końcowa

dewiz: Berlin 9.95, Holandya 207.40, Londyn 
23.45, Paryż 43.25, Medyolan 21.99, Brukse-

OBS AD ZENIE DUBLINA PRZEZ ANGLIKÓW  la 45'15. Kopenhaga 109.50, Sztokholm 135.25, 
Londyn. (E. Expr. Radio.). Donoszą, że w Chrystyanła 104.50 Madryt 84.50, Buenos Ai- 

piątek obsadzony został Dublin przez wojsŁa .res 210, Praga 7.60, Budapeszt 1.10, Zagrzeb 
angielskie. 4.25, Bukareszt 8, Warszawa 771/3, Wiedeń

    "  1.321/?, Austryacka korona stemplowana L
FLOTA PALESTYŃSKA. Warszawa. P. A. T. W a l u t y :  Dolary 8Ł

Nauen. (Eaat Eiprras). Radio. Z Nowego Jor ę ‘ » wka:
tn  donoszą, b> załoiono tan, nowe towarzystwo CI“ ,k! 9P y fd s ł r? 1̂  k"1f no ‘ 90: *ra" ki 1,raoc- 
żydowsko^ni-rawjne (Palostine Narigation *■ *> ’• traoz- ?9;25-<-0. sprzedał 60, kupno 
Company). Pierwszy okręt tego towarzystwa <*? g o s . w ^  tranz .18o,
odjechał ju ł do Palestyny pod własną ivdow- sprzedaż 32o5, kuj,no . •> czeio: traoz. 3175
ską flagą. “ r3230; marki niemieekie*g.otówka: tranz. 13.90

14, czeki: tranz. 14.15— 1425. sprzedaż 14.50,

17YKAZ SIEŁrlY W KRAKOWIE 1
i  dnta 13 Lutegś 1321 r. t .a .r

:łv1

Wa!ti!y I t lew lj/ i
n*5ary St Z}. . . . .

. kaiiadyiskla . « «
Franki fran^upkia ,  .

. helgiiskia . . .
. P7.w. icarskS*. .

Fnntł ezterlingi . . . .  
Mrrki uiemiecwie . . .  
Kanny anatrreckie . . .

„ catwhri-slowackłe * % . V
m erwedilńe .
.  dońskie • ♦>-:VlV i '
.  Rorweskia .  ą ,

Lei rnmnńs';ie . .
Liry włoskie . .
Marki HAsWa 
FIrrcny holeuderskie 
Buble carskie po 5<W rb. . ^  *

.  dcin^de .100.  . «
• • • LOOi) m a r •

P a p ie ry  lo fca ey fn e t 
4*'* Pet. kaj. K. 1893 . J
>/• . srkolun F. K »8 . .

kraj. a r. WI3 . . .
44’sW* . . . .  1914. . .
4°.'a Pet. m. Fra5«»wa k r. 1009 * .
4*/e ,  . Lttwr . . *

ObL kom. Basku kraj. .
<*!> .  .  ,

,  kolek „ , .
W k  L ity  u s t  Otaku KraV >
<9/« • • .• • .  *

.  .  B ttk sh lp et .
W* :  .  , m I
41 «  *  Bk® k*ałe polski efre
♦‘ W * » o Zlca. Banku Kret.

.  Tcnr Kredyt d ta .
• » » s m
A k cye  b a n k o v e i  

Polski Bank. Przemysłowy • .
Bask rGpoiecssy . - .

Małopolski . »■ .
Zieawkj Bank Kredytowy 
Powsse hny Bxaik Kredytowy 8. A. 
Bank Złetn^ki ctla Krt rw, Łańcut 
Bank i land Iowy w 'War~2»wio 
Bank Związku Suółek Zarobkowych 
Bank Koiuereyaluy .
WieJcńskt Bank Związkowy . 
.Merkur* T. A. B<uh? i Kautor wym. 
rewasedhay Bank Obrotowy 
Wiedeński Bank locab. i rskontowy

A k e j e  T o w . Im/.dL. t p n a n u  
Polskie Tow. handlowa I i II **»- 
Handlewa Roótk* ake. .Impet"

1175-—
Handlewa Roó?ke ake. .Impet" . 5Ty— 
Polsat .(Jlol»“ Tow. tnuuporL-handi. [OOUO--
Żeitlasa ro lsk a ..........................
Zi«dea<«w9k! .
\VarŁs. Ska ftke. Budowy Ptr L e « .  
Warssaw. Sp. akc. Bod. Par. tt. cm. 
^T>se*e«* fabryki masayn twln.
-Trzebinia* fabr. maszyn i nar z. roba 
Huta ielasna. KrakOw 
.Autometer* fabryka eamochoddw .
Fabr. PorUand-Comaału. Xx«*akowa 
-GOrka* fabryka eemantn 
«aL  akc. Zakłady Górnicze Słenza . 
„Tepege" Tow. dia przrds. -Gnałem.
S c* ake. pr im naf. 1 gasów enm.
Karpackie Towarzystwo naftowe

-  460O-H

«3 5 » -
h-Jbr— 

2506- 
925*— 

7700 -

- BlOO— 
Kh—^00*-

1Z50-
2f?S — 
9 JO*—

S 5 »—
3000

7*00*-
eiw-.
*»xr

OOfr-

Ak«Hne Tow naftowa .Gabcya* 
A. T. dla prseat.
Polaka Kafla

cŁ skaŁ fd. D Kanta) I — ~ ~  —
Btktieiniia w Slersay Ul. em.
.Otkee* n*. A.............................
„Pezaf* Powszechna zakłady bu dowl 
Fabryka przotw. ttoazez w Trzebini 
„Krakuu** Z]edn. fabr przetwór wyak. 
Fabryka porcelany w Cnwclowle

S1O0 — 
- 1850 
• «W9*-
-il&OO-

... -izw -
5tO-_.Ur.i00--

-1VAW—

3090*-
ńWP-

9 9 »-
3800*-

Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. Na giełdzie 
w dalszym ciągu apatya i zniżka. Waluty i de­
wizy niezmienione. 

mmmmmmmm ■■■■— ■■ ■ ■ nwi ■■■■■ g B

N A B E S Ł A N Ł
Po&oja kawalerskiego

umeblowanego, o Re możności z obsługą, po. 
szukuje młody, solidny i  spokojny mężezyzao. 
Znoszenia pod Redaktor do adminidtraeyi 

jrGiosu Narodu**, uL Aśr. Krzyża 11*

Ruch towarowy
MasuPMaa« Ai r̂aimA siirh  w> mi Uh ■ mca -Zj ło c ifg a n u  m m o s p ^ y ra i w n s n r a i ł  w i -  

ganam l W i e d e ń  -  P o l s k a ,
najszybsza ekip^dycym

J Ó Z . J . L E 1 N K A U F
W H O l^  I .  iM r e r t t e r łe n fr a f lS t  9 . '  

Kiła Kraków, Gertrudy 4  255

KS. urnsn
probcsicz w Bolechswtcaeh.

po długiej i ciężkiej chorobie, ostrzony 
Świętymi Sakramenlaroi, zmarł dnia Jg-go 
lutego 1921 r. w  63 roku życiu, a 40-tym

kaplaaatw*.
Wyprowadzenie zwłok t  d w m  iałohf do 
kościoła parafialnego nastąpi w ponie­
działek 21 lutego b. r. o goJiinie 4-tei po 
południa — pogrzeb zaś we wtorek tinia 

22-go b. m. rano.

Wiadomości gospodarcze.
NADZWYCZAJNE W ALNE ZGROMADZENIE i 

AKCYONARYUSZÓW j
PoLkich Fabr>fk maszyn i wagonów L. ZIE­
LENIEW SKI w Krakowie, Lwowie, Sanoku.

S. A. j

Dnia 5 b. m. po poł. w sali posiedzeń za­
kładów fabrycznych L. Zieleniewski S. A. przy 
ul. Grzegórzeckiej w Krakowie, odbyło się 
Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie Akcyona- 
ryuszów, zwołane głównie dla powzięcia 
uchwał w; epraie podwyższenia kapitała akcyj-, j

W Ł A D Y S Ł A W  -M A Ś L A N K A
0<n •cytowany «'yrcktor ćófcr 

kaiętla kszłmier a I obomisUsgo, 
prsrty^szy łat 70, po krótkiej a ciężkiej 
chor*bit, opatrzony św. Sakramentami 

zasnął w Panu 18 talago 1921 roku. 
WyproTiadzenic zw!oa z domu przedpo- 
grzebowrgo aa  cmentarza — na miejsce 
wiecznego spoczynku nastąpi w ponie­
działek 2 } bm. o godz i  po poł., na któ 
ry to smutny obrzęd zaprasza Krewnych, 
Przyjaciół Dołęgów Zmarłego i Znajomych 

KAttCRARYA SŁÓWKA 
IW f ia Kai hr >na Lubsmirskiege.

t c s e i E t e n t )  ż a i & B w s
odprawione zostonio we wtorek 22 b. m. 

o g. fi rano w  kośelełe OO. Pijarów.
f  suhur^k cawiftdomiuń nic cescjla mią.

Zftkfcji ;>v--rz-;:.K»«ey Nowińikieoo Spadk., Kikolajska 15

1.23V I  ruble carskie po 500— 470.

ni-M 1 I I
i M| O

V

i « ~  o d  2 0  d o  2 4  fft f e ^ o  b .  r .  — —

| m PRZEBACZENIEM
i Fiaał rofcglośncj sepy! „ * a i l t x n * *  w 5 aktacb 

wy twórni Gauineeta w Paryżu
M e o t z r i . Iw in e  ro zw ią z a n ie  ak ey ł, o moenem napięciu scen włVfa.<̂ »* de tnopa
końcu intrygę, n» Hc prrcpiohnycb widoków nzdroorsklch, w kolorycie srobrryśtych nocy k «t- 
iycowycdu — Misinewaki *kok z burty okrętowej do morza ł wiele o.łoyob m '-ri«ntów. odgm- 
nych g n n  ulubieńca -ablic&aości B e n *  C reste, -przykirera oko wrdza, pozoztar iając niezatorfe

wspon; uienia saioiścL St9

G  

W  1

A  I 
M  9  

d i

A  1
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69 ARTUR  GRUSZECKI.

Z A W S Z E  Cl S A M I
POWIEŚĆ

Zachowanie się prezesa i ton jego, były tak nie­
zwykłe. że Mirski spojrzał nań badawczo i p zemknelo 
mu podejrzenie, czy też prezes nie wstąpił tutaj po do­
brem śniadaniu, ale znikła ta myśl, erdy zobaczył twarz 
rozjaśn oną. oczy rozpromienione jakiemś szczęściem 
wewnętrznem.

—  Nagrodą mi będzie ukończenie sprawozda­
nia, —  uśmiechną! się Mirski.

—  Nic pilnego, mamy o arele ważniejsze sprawy— 
i nie jesteś pan ciekaw tej nadzwyczajnej nagrody?- 
Może pan odgadnie— niech pan szuka wśród najgo­
rętszych pragnień.

—  Najgorętsze?— zupełny pogrom Niemców, —  
odpowiedział po krótkim namyśle. —  wprawdzie cofają 
się, ale bez rozgromienJh i popłochu.

—  A gorętszego pan nie ma?
—  Na razie wystarczy mi to jedno—
—  \  gdyby tak Polska wolna i niepodległa!
Mirski, jak dotknięty prądem elektrycznym, zerwał

się z krzesła, stanął jak zesztywniały i patrząc na pre­
zesa, rzekł z głuchym gniewem:

— Jeśli to żart, to-bardzo niewłaściwy!
Prezes, uśmiechnięty, wyjął z bocznej kieszeni pa

plery, poszukał, i podając wilgotny od świeżej farby 
drukarskiej papier, mówił:

—  To odbitka szczotkowa % dzisiejszego „Moni­
tora11.. czytaj pan, —  wstał prezes i podszedł do okna, 
ażeby ukryć wzruszenie.

Mirski pochłaniał oczyma niewyraźny druk i ładna 
jego twarz coraz bardziej promieniała szczęściem.

Skończył, poszukał oczyma prezesa, podszedł, po­
chwycił go w ramiona, ucałował i t  trudem wykrztusił 
słowa dławione rozczuleniem:

—  Wolna!... Niepodległa! —  Izy czyste, jasne, sy­
pały mu s ę z oczu. nie wstydził się ich i ściskając rękę 
prezesa dodał spokojnie: —  jaki pan dobry, jaki zacny 
i kochany.

Prezes pokrywając uśmiechem wzruszenie, powie­
dział: %

~  Wprost z dukami zaszedłem, ażeby ligę uwia­
domić. Czy jest kto?

—  Może i jest! —  zawołał Mirsk! i szybko otwo­
rzył drzwi do przedpokoju ! mówił: —- Janie! Polska 
jest wlona i niepodległa!... Rozumie Jan?

* —  Tak... czy tylko to prawda?
—  Pan prezos powiedział. | dziś ogłoszą w mie­

ście. Czy jest kto z panów w biurach?
—  Nie. i niech żałują, a ki panu bardzo dziękuję 

za tę radość wielką; idę do żony.
Mirski patrząc na rozjaśnioną twarz Jana i słysząc 

jego wzmiankę o żonie, uczuł nieprzemożoną chęć 
udzielenia Kamili tej cudownej wieści, i wróciwszy do 
prezesa, mówił:

—  Czy nie mógłbym przepisać tego orędzia Rady 
Regencyjnej, za kilka chwil będę gotów z przepfean*em.

—  Nie, bo i poco ma pan przepisywać, gdy mam 
dwie odbitki i jedną ofiarują pinu, aieby pan jej po­
kazał, —  zaśmiał się wesoło.

—* Ależ nie, —  zarumienił się wbrew woli.
—- Ależ tak, od czegóż młodość? —  i prezes po­

żegnał go.
Mirski z wielkiem nabożeństwem i czcią echował 

odbitkę do portfelu, sprzątnął do szuflady papiery urzę­
dowe i pełen radości poszedł wprost do Kamili.

Przyjęła go mile żdziwiona i powiedziała ser­
decznie,

—  Oo się stało, że pan przychodzi o tak niezwy­
kłej porze? czy znów jaka nowa pretensja do mnie?

—  0, nie! I niech mi pani nie psuje szczęścia, —  
uśmiechnął się serdecznie.

—  Spojrzała baczniej na twarz jego i mówiła za­
ciekawiona,

Istotnie, pan wygląda tak rozpromieniony; czy 
wygrał pan wielki los?

—  Los, To byłoby mniej niż nie, i czy byłbym 
szedł do pani wprost z bhra?

—  Więc co? Powiedz pan.
—  Mam radosną, wprost cudowną wiadomość. 

Nadzwyczajną. Czy nie odgadnie pan;?
—  Już wiem! —  zawołała uradowanym głosem, —  

klęska Niemców!
—  0, nie! To nie byłoby nic endownego, bo to 

było do przewidzenia, a moja wiadomość jest naprawdę 
cudowna.

—  N:e! Nie wiem!
—  Polska zmartwychwstała, wolna i niepodległa, 

dziś wyjdzie orędzie Rady.
Wstała i szła wprost ku niemu, blada, z oczyma 

za/mgłonemi i mówiła ciek o:
—  Naprawdę... Naprawdę— Polska? —  Niech 

pani przeczyta orędzie, —  podał odbitkę z drukarni.

Czytała, to blednąc, to czerwieniejąc, a gdy skoń­
czyła, podąła mu ob'e ręce, mówiąc przez łzy:

—  Panie, to cudowne! To szczęście największe! 
Dziękuję panu, że pan przyszedł i powiedział, bardzo
dziękuję.

On przytrzymał jej ręce i mówił tonem miękkim 
i serdecznym: ^

—  Gdy cała Polska i my jesteśmy szczęśliwi, 
niech pani dopełni czarę i da mi odpowiedź.

Zarumieniła się jak wiśnia i szepnęła słodko:
—. Jaki pan niedomyślny.
—  Moja! moja! —  pochwycił ją w objęcia i ca­

łował.
—  Już dosyć, —  odsuwała go.
—  Tytko jedno słowo: ja tak uwielbiam, kocham, 

lubię, miłuję nad życie, i powiedz, powiedz, czy choć 
cokolwiek mnie kochasz?

—  N'e, to już zbyt naiwne, —  zaśmiała się, wy­
winąwszy się z rąk jego, —  czy pozwoliłam się pocało­
wać?

—  Ach. moja jedyna, najmilsza, najlepsza, — ca­
łował jej rękę.

Niespostrzeżenie weszła matka i spytały spokojnie:
—  Za oo ci tak dziękuje pan Mirski?
On puścił jej rękę i-~etał jak winowajca, chociaż 

radosne uppjenie biło od niego, a ona odpowiedziała 
#£nrareniona:

—  Oświadczył się... ale mamusiu moja, —  ucało­
wała gorąco matkę, —  to tylko drobny epizod, najgló- 
wn ęjsza rzecz, mamusiu, że Polska wolna i niepodle­
gła!— słyszy mamusia!? ach, gdzie orędzie Rady?

(Ciąg dalszy naatąpf).

WINA WÓDKI I LIKIERY
o  r a t  291

TOWARY KORZENNE

l | - S -  K™ 2  OGORZAŁY
I K rak ów , u l. S zcsepaAska L  11 .

Majradykaialejasy Arodek dla cierpiącym aa
b k  P R Z E P U K L I N Ę  J a
Ksżoą. cfcocby nsjstarazą p rzepu k lin ę , n*w«t gd* op e ra c ja , 
■ni p slri nie pomocy. I czymy zupełnie, po osobisiem ptzedsta 
irieniu się. be* *oleńd • skulecznle bandażami nowego patento­
wane o wynalazku mego i p ro f. D ra R aafc»l’ a (dyrektora 
■zpita.)* iw Szczepana I pryw docenta w Budapeszcie). -  D la 
P a *  d a n a k a  e b a ia g a  — Patenty we wszystkich państwach.

M. TILLEM ANN, K rak ó w , ii hrienjiiccki 4
(o b o l* h o t e l i  „W ik to r ia * .____________ J W

Dla Składnic i Kółek Rolniczych I
O bU W ie  rJ>łH>CŁe 1 miejclcie męskie 1 dam-

Chustki i Korale prawdziwe 274
poleci w wielkim wyborze

Dom Handlowy „POZNAN"
m Krakowłt, ula Krupnicza L  1 Ł  TsŁ 3137,

Najnowsze turnale mód
na Mrzon wiosenny i letni 1131. jut ualeszły 4o firmy
M . L A N S A U , K rak ó w , iw .  K rzyża 5.
Sprzedaż Częściowa i hartowna. — Tamże manekiny 

krawieckie. 279
Tu POWSZECHHE ZAKŁADY BUDOWLANE SJL 

F ilia  K R A K Ó W  m  
zakupuje wszelkie matęryały w większych 
ilościach jak: wapno, gips, cegłę,* dachówką 
hiachę, gwoździe, drzewo budulcowe, tarte 
I okrągłe, posadzki dębowe i kamionkowe itd.

Kraków, ui. Floryańska L  32. 
Do sprzedania: ,

& w le  K asy  .* ^r,vnłe, duża ł mała i 
R ó g i j e l e n i a  <. ('.we. 272

D om  H a n d lo w y  „ P O Z N A fr *  
w Krakowie, ul. Krupnicza L» 12. Tel. 3297.

ewecowe, słodkie i wytrawBe
w beczkach poler a 141

Hurtownia Chrześcijańskiej 
Spółki Handlowej

Kraków, ul. Jagiellońska 9.

»PEZET‘

iżne P. T. Rolnicy!
Z powodu trutfnoM przewozowych otaz braku

wazonów

najwyższy cz8S zamawiać obecnie
ped zasiewy wiosenne i jesienne z brckn In­
nych nawozów by tzkewe na czasie otu, - % . 
K A IN IT , S O L R POTASOWE

wyN«ko procentowe, SI
===== GIPS NAWOZOWY — -

bardzo skuteczny nawóz, nadający «łę pod 
wazystkie a prawy 1 do każdej gleby.

n Ooiiaius tylks afowipww posyłki Jtaidege irwki
[» M & T E R Y A Ł Y  B U D O W L A N E :

w* ne, t  rrsr.t, gbs murarski i zziukotersti. 
dachówka azbestowe „ASBIT" ł t p.

wszystko tylko w ładunkach eałowagonowyclL
Sss czyse oranj, lysote i im  śniona oę&iiroo
z szybkę dostawę pelaca protokołowana firma:

, J A K  B O D U C H
5F*-” *3 #ra* * wł2 MI;8D * MW3ZĆ? mocufcK 
Żywice, R yn ek  2 2 , o b o k  k ość . fa r .

pEKLAMA JEST DŹWIGNIA
»  RAMOLU i PRZEMYŚLU.
P-1Ć50

|»S3MBS

i  Towarzystwa Zjednoczonych Krawców ul. Zielona L- 17. ^
§ Podejmuje się wszelkich dostaw w rakres krawterlw* wchodzących jako to: W
|  D s n d n rć w  dla A rm ii, P o f lc y l  p a ń s tw o w e j, k o le i ,  p a rz ty , wlużby h an U ow ej I P *T " @
© w a tn e j, u brań  rob o tn iczych  d la  za k ła d ó w  gó rn iczych  Itd- *"\270 0

również sukien tlia darhowieństwa, araz przyjmuje wszelkie zamówieni* prywatne z ma- W
© teryałów powierzonych jakoieź i z wtasuvrh, od najskromniejszych do najwykwmtBiejMycn.
§  Towarzystwo tatro dnia najlepsze *łłv robocze czeui daje rękotroą pierwszorzędnego. *©UdnagO I punktualnego ftj
Jg w^ko«n«ia po csatich bardzo piTystąpnych. g

S Y N D Y K A T  H A N D L O W Y
K U P C Ó W  PO LSKICH

w Krakowie S. ł  o . p. ogłasza

B ILANS

Z7*

Staa czyaayt
1. O ottw k i..................... . 1851*58
2 Wsłnty . . . . . . . . . 8809.25
8. Pożyczka paćshrowa • . 80 000 —
Ł  T o w a ry ...................... 879. <26*30
L  Dłużnicy..................... 750 701*38
f. Zaległe wpisowe .  • • , 1470*—

1.4M9.858-52

Stan bierny t Mp.

1. Kapitał ndziałowy i wpis. 298 660*—
2. Rezerwa aa straty k m  127.050*23 
’8. m m m towar. 70.000*—
4. m podatfc wa . . . 100.000*—*
8. Bonifikacya odbiorcom . 137.779*—
9. Wienydeią . . . . . .  905. *008
7. Czysty tynk . . « . ; iw> 79T S4

1.489 288*52

Poszukuje Spólnika
z  wtpotpntĄ do ur»edow*l h*
hryhł artykułu uposywasego I 
s kapitslaui do 9 milionów Mk 
F Wiadomość w Blurza oglosu. 
Władysława Ropskiego Kraków, 

Zwlurzyuieeha 22. 1. F» ***

Organm istrz
Stroję, reperuję organy i 
fłshnrmonje, uzapełniam 
rekonstrukcje różnych sv- 
stemów. Alhert Zagórda 
w Czernichowie (pod h ra- 

kowr.m). 275

S k ł a d  kołder
K. Sulikowskiego

Rrtliów, firadaks *#. 
poleca kołdry gotowe 
I według zamówię* 171

I M t  W s v ?  Kopców poiikłel w U w i ł
H. z a. p.

zawiadamia swoich członków, to
Pierwsza Zwyczajna

DGÓL8E ZGROMADZENIE CZŁONKÓW
odbędzie nie, dała O marca 9921 r. (ełIs- 
dziela) w Bxble Uupiccklel, gmach M:jjittialc 
w Krakowte o^udzitiie 10 raao, a w racie braku kom- 
pieta, tego sam go dnia e godz. 11 rano, s następu- 

ĵ rym porządkiem dziennym:
I). Sprawozdanie Dyrekcyi s czynności i zaniknięcia 

rachunków za czas od 1/7 1*19 do 81/12 1920 r. 
^  Sprawozdam* Konosyl rewizyjnej i wniosek na o- 

dsi«lent« absolutorybm.
3) Wniosek Rady Nadzorczej co do rozdziału zysków

za powyższy okres.
4) Waiosck Rady Nadzorczej na rozwięzan!* Spółki.

i zamianę lejże na Towarzystwo Akcyjne. 277 
Dr Nfrć Prezes Kndy Nadzorczej.

Szory na parę koni. — ŁaziciiUu parowa leczni­
cza. — Futru. -  Suknie. — Palta mcakie < dam­
skie. — Rogi jelenie. — Samowary tulshłe. 
Obuwie. Chustki. — k tatku t< papugę. — 
Lampy naftowe. — Kasy cg»joirwaIa i Korale 

prawoztwe. 273
Przyjmuj* aię wszystko do sprzedaży komisowej I kn- 
paje as własność Doro Handiewy „POZNAft** 

w Krakowie, uL Kmpnkza L 12. TeL 8157.

Pawaźna Instytucya przamysłowa w Zachodnio] 
Małop&lsco p o s z u R u f o

s e k r e t a r z a  Bcomercyaliste
Zgłossema t dołęczen em odpisów świf-dectw i rafe- 
rencyi oraz podaniem warunków należy adresować: 

Filia Biara ogłoszę* S. Sokołowski i Ska .EL P.
Kraków, św. Jani 3. 290

Klinifl) y e r c i y  w zachodniej Mało- 
poi ser, najchętniej w 

okolicy podgórskiej dobry

m a j ą t e k  z i e m s k i
a dogodną komunikacyą. Wkład: lb.OOO.OOii Mp. eweat 
w koronach czeskich. Łaskawe zgłoszenia proszę pod 
adresem: .Bank kredytowy w Cieszynie polskim.* 264

Źródło § 8  § §  przyhorów § §  § §  
do szycia i krawieczyzny

Niel krsjcwn i zagraniczne, bawełny, teśmy fed%abna 
I bawełniana, guziki ds nbraś 1 bielizny, gama pedwięz- 
knwa Rośczeshy dama ie, dżiecinne, skarpetki męskie, 

rękawiczki — poleca firma 242*

E.'OSTASZEWSKI i E. MEYER
Kraków, Kynafe 5.

Prrecrłhi na prowincję B&katoexuia aię odwrotnie peoztę sa 
zaliczką. — Dla Kółek Rolniczych i Kcnouańw May cpooyziaa.

Jedynem w Polsce od szeregu 
lat wychodzącem powaźnem cza­
sopismem fachowem pośwlęconem

d o s ta w n t c fw u  jest

„TY6008IK DOSTAW"
WE LWOWIE, UL P0T0CKIE60 26.

Telefon Ra 259.

o g ła s z a  autentyczne 
ro zp isa n ia  o fe r t  na <lo-

z a p o t r z e b o  w y w a o i a  
 p ry i\ a tn e , ź ró d ła  w y ­

tw ó rc z e  i  t. p .

s-: B o g a t y  d z i a ł  in s e r a t o w y l  

Z n a c z n y  n a k ł a d .

Lłctne uznania władz oraz Inserentów.
O k a zo w e  num ery za przesłaniem 4 mk. 

w znaczkach pocztowych.

Pamiętajmy o Górnym Śląsku!

Telefon 24S 
Z& & M ID

P06RZE801NY
a  HGWIŃSKIEGO

•padkobtercy 
V m m \ l BL KISOŁAJSU L a  
filii Srcegórzd ris i lisCall. mtdiŁ 
urządza pogrzeby od nsj- 

wspaaialszycb do naj- 
ukrtmn. Ekshumacye 
Iprzewi *y zwłok do 

wszystkich miej- 
sto w ości

» » * » « »  @««iiroa emisaa aeee wease * 8B3^
“  k ju jL j' irxDoooLTnncxtanoc)anonDooaaaoooaDQDOooocx3CK m

Spółka z ogr. p 
poręką."a i

w
m

i
W I T  S T W O S Z  „

iaD D D D oaxn^cix iZ3D at3D ocx3 cjaooapacoaGoacoxJCJCDCv

Warsztaty sztuki kościelnej i przemysłu artystycz.
W yboaale rał^ Hraąńictila ko.4ctelne, jakateł po]edyrxczo> ołtarze, 
amhony, «hr7.ełe!»t :«% krcplotnlce, fferetronj, .fa c je  mąki Pańskie), n  
nagrobki, cpltalla w kamlesiu. m aiw an e , hrątlii, terakocie, maJoU* S  

ec, hOukii barwnym lab drzewie. 9
Peofelrfr | kartony mnlownń Ściennych, obrazy ołtarzowe, witraże, obrazy Q| 
w Bujciirc I w mozafce. rkorągwte dla bractw kotcłełnyah, stowarzyszeń *  

I eecW w rzemieślniczych, |aselka kolciclae, Boże groby I t  L B
Wnrnigty Wita Stwosz* rztrudnlaję tylko najwybitniejszych polskich srtystów S 
I rzemleśinikdarpod kierunkiem i dozorem specy^alnYch komisyi zl to - *5} 

^ nyca z artystów i duchownych, znawców sztuki kościelnej. 53 0
5 B C ra k ó w , n i,  R a c ł a w i c k a l 9 9 d o m  w ła s n y .  |
»  WYSTAWA— ni. Szpitalna 21. Dom artystów. — WYSTAWA "

Sj/ndyicat koszykarski 
poszukują aa

człow ieka
energicznego, znijącegonią na 
BurnipulccYi biurowej i oęńcło* 
wo buehatteryi do objęcia p»> 
Jady pomocnika w paradni wł* 
kliny. ZglM teoii pisemne do 
Syndykatu Komy* arskiego *  
Krakowie, uł. FioryaOalŁa 33.

B a n d a ż e  ru p tu re w e . Spiski (la 
pat. Prastotnŷ icu pnwiw igarbisnia. l idifs ta 
łylikL BaanTii 991011 djskrote dis osłtbioiych 
u  wthsn di paśrdŁy dh Btfaju i koMtt. ż<q

PO LAC ZEK, S a m b or-»

O s t r z e ż e n i e !
Aby nniknąć nadużyć ze strony podejrzanych 

Indywiduów, pod jących się za funkeyonaryuszów 
Elektrowni miejskiej, Dyrekcya ostrzega i prosi 
P. T. abonentów 4r żądanie przedkładania legity- 
macyi zaopatrzonych w fotografię, które upra­
wniają do przeprowadzania napraw, badania li­
czników lub innych czynności związanych z in- 
staiacyami elektrycznemi.

Kraków, dni* l i  Intsg* 192L

Dyrekcya Elektrowni miejskiej w KrakowiaV*

284/88

Ratłsdfii* Książnicy Polskiej T. N.S. W. skarało się aktualna brosznra p.t 
Dr. Stanisław Pawłowski Frof. uniwersytetu poznsćskiego

Wielka własność wS.dSicJI
5 sup I 2 tahala statystyczne. Cena x dodatkiem̂droźyinianym Mk. 7880.
Do nab/cL- w Książnicy Polskie] Tow. Nsuca. S*kóf Wydź. i Śred. (KsUgsrata unl- 
wersytreka) Warszawa Nowy ^wiat S9. I Lwów, Cza neckiego 13. — zamówienia 
*  prowlocyi załatwia się dwoinit. O nowych wydawnictwach Książnicy Polskiej 
T , N. S. w. Inłormuie Frrtcląd wydawnictw Książnicy Polskiej T. N. S. W. urt-- 

sięcznik pożwięcosy krytyce 1 bibliografii wydawnictw własnych. S

„Rozwiń twe skrzydła"...

„Białą drogą od lasu’1
dwie pleśni na chór ihieszsay kompozycji Ks. A. NODZYflSKIEGO, 

do słów K. SŁAWOSZEWSKlEJ

dołączy Abonentom bezpłatnie miesięcznik

MUZYKA i ŚPIEW' Nr. 16.
Przedpłata roczna 19ffp. 120*—.

Admin. i Redakcja: Kraków, ni św. Tomasza 85.

GORZELNIA k o n i a k ó w !
w  P o zn a n iu  :

I ow. z o. p., u l. S k a rb o w a  21, poleci wyróbv swoje rn^ne k wy- j
borowej jakości, w mniejszych parlyach i wagonami w beczkacb

i bu lelkach. 2768 |v
im m

Nakładem Polskiej Spółki prasowej. Sto#, sanj. z ogr. odpow. w Krakowi,. Rodaktor odpowiedzialayi Karol H o le k s * .  —  Drukarnia „Głosu Narodu** w Krakowie rod zarządem Komana Terka.


